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C ZE R W IE C  —  L IP IE C  1952 r.

Nabywanie uprawnień felczera
U staw a z dn ia  9 czerwca 1952 r. o p rz e j­

śc iow ym  try b ie  na byw an ia  u p ra w n ie ń  fe l­
czera (Dz. U. R. P. N r  29, poz. 194) usta­
l i ła  t ry b  i  w a ru n k i u zysk iw an ia  u p ra w ­
n ień  do w y k o n y w a n ia  zaw odu i  uzysk iw a ­
n ia  ty tu łu  felczera. W a ru n k ie m  nabyc ia  
odnośnych u p ra w n ie ń  je s t złożenie odpo­
w iedn iego egzam inu. Do egzam inu tego 
dopuszczone być mogą osoby ko rzysta jące  
z p e łn i p ra w  obyw a te lsk ich , posiadające 
nienaganną przeszłość, odpow iedn ią  posta­
wę społeczną, odpow iedn ie  w a ru n k i f iz ycz ­
ne oraz w ym agane w yksz ta łcen ie  (na po ­
z iom ie 8 k las  szko ły ogólnokszta łcącej) 
oraz: a) ukończoną szkołę fe lczerską za 
gran icą , a lbo  b) szkołę p ie lę g n ia rs tw a  lu b  
10-miesięczne w o jskow e  k u rs y  san ita rne 
i  6 -le tn ią  p ra k ty k ę  zawodową. Dopuszcze­
n ie  do egzam inu może być uzależnione od 
ukończenia ku rsu  szkoleniowego. Za zgo­
dą M in is tra  Z d ro w ia  w  okresie do 31 g ru d ­
n ia  1955 r. mogą być dopuszczone do w y ­
konyw a n ia  zawodu i  o trzym ać p ra w o  u ży ­
w a n ia  ty tu łu  fe lczera także osoby, k tó re  
od by ły  s tud ia  na IV  lu b  V  ro k u  w yd z ia łu  
lekarsk iego akadem ii m edycznej, lecz n ie  
z łoży ły  w  te rm in ie  przepisanych egzam i­
nów  bez u s p ra w ie d liw io n ych  powodów.

Mieszkania służbowe i zakładowe

Rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn ia  
4 czerw ca 1952 r. (Dz. U. R. P. N r  29, poz. 
196) usta lono w a ru n k i i  t ry b  p rzyd z ia łu  
oraz w a ru n k i za jm ow an ia  i  op różn ian ia  
m ieszkań s łużbowych i  zakładow ych. M ie ­
szkaniem  s łużbow ym  je s t lo k a l m ieszka l­
ny, pozostający w  dyspozycji zak ładu p ra ­
cy i  p rzydz ie lony  p ra c o w n ik o w i przez za­
k ła d  p racy w  zw iązku  ze stosunkiem  p ra ­
cy. W a ru n k i p rzyd z ia łu  m ieszkan ia oraz 
osoby up raw n io ne  do zam ieszkania z p ra ­
cow n ik iem  okreś la  p isem na um owa, za­
w a rta  pom iędzy zakładem  pracy, a p racow ­

n ik iem . Od zam ieszkania z p ra cow n ik iem  
n ie  m ogą być w y łączen i n a jb liż s i człon­
kow ie  jego rodz iny, ży jące j z n im  w e 
w spó lnym  gospodarstw ie dom ow ym  oraz 
osoba prowadząca gospodarstwo domowe. 
W  p rzypadku  rozw iązan ia  stosunku pracy 
p ra c o w n ik  i  osoby w sp ó ln ie  z n im  zam ie­
szkałe, obow iązane są na żądanie zakładu 
p racy opuścić m ieszkanie. P ra co w n ik  prze­
n ies iony służbowo do innego zakładu p ra ­
cy, ja k  rów n ież  p ra cow n ik , k tó ry  przeszedł 
do innego zak ładu  p racy za zgodą do tych­
czasowego zak ładu  pracy, zachow uje p ra ­
w o  do za jm ow an ia  m ieszkan ia służbowego 
do czasu o trzym an ia  w  zw iązku  z now ą 
pracą innego m ieszkania. Jeżeli rozw iąza­
n ie  stosunku p racy nas tąp iło  z w in y  za­
k ła d u  pracy, bez uzasadnionej przyczyny, 
sku tk ie m  u tra ty  przez p ra cow n ika  zdo lno­
ści do w yk o n y w a n ia  p racy  lu b  sku tk ie m  
prze jśc ia  p ra co w n ika  w  stan spoczynku 
z nabyciem  p ra w  do zaopatrzenia —  za­
k ła d  p racy obow iązany jes t dostarczyć p ra ­
co w n iko w i opróżn ia jącem u m ieszkanie 
służbowe in n y  lo k a l m ieszka lny  (m ieszka­
n ie  zastępcze w  te j samej m ie jscow ości od­
pow iada jące obow iązu jącym  no rm om  za­
lu d n ie n ia  i  nadające się do zam ieszkania 
ze w zg lędu na stan techniczny).

M ieszkan ia  zakładow e są to  lo ka le  m ie ­
szkalne przeznaczone d la  załóg okreś lonych  
zak ładów  pracy. W  m ieszkan iu  zakłado­
w y m  n ie  może bez zezwolenia zakładu 
p racy zam ieszkiw ać osoba n ie  za trudn iona  
w  tym  zakładzie. Do m ieszkań zak ładow ych 
stosuje się odpow iedn ie przepisy o m ie ­
szkaniach służbowych.

Z a rzu ty  p ra co w n ikó w  w  przedm iocie 
rozw iązyw an ia  przez zak łady  p racy um ów  
o p rzyd z ia ł m ieszkań służbowych, rozpa­
t r u ją  w o jew ód zk ie  kom is je  loka low e, k tó ­
rych  decyzje są ostateczne i  s tanow ią  ty tu ł 
w ykonaw czy, podlega jący w y k o n a n iu  w  
try b ie  ad m in is tra cy jn ym . Nadzór nad 
dz ia ła lnością  w o jew ód zk ich  k o m is ji ło ka lo -



w y c h  w y k o n u je  P aństw ow a K o m is ja  L o ­
ka low a.

Rozporządzenie no rm u je  zasady ko rzy ­
stan ia  z lo k a li m ieszka lnych, zna jdu jących  
się na te ren ie  gospodarstw : ro lnych , ho­
dow lanych , ogrodniczych i  ryb n ych  oraz 
na te ren ie  p a rkó w  narodow ych i  w  te re ­
now ych  jednostkach  państwowego gospo­
da rs tw a leśnego. Lo ka le  te uważa się za 
m ieszkan ia  służbowe tych  zak ładów  pracy.

Do m ieszkań, k tó re  w  m yś l dotychczaso­
w y c h  przepisów  b y ły  m ieszkan iam i p ra ­
cow niczym i, stosuje się nada l te przepisy 
do czasu opróżn ien ia  tych  m ieszkań, jeże li 
n ie  zostaną one uznane za m ieszkan ia  za­
kładow e.

Zasady prem iowania pracowników  
zatrudnionych w  budownictwie

U ch w a łą  N r  409 P rezyd ium  Rządu z dn ia  
24 m a ja  1952 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-51, 
poz. 689) usta lono zasady p rem iow an ia  p ra ­
c o w n ik ó w  za trud n ionych  w  bu dow n ic tw ie . 
Zasady te  szczegółowo określone są w  za­
łączn ikach  do uchw a ły . Na podstaw ie tych  
zasad oraz załączonych do u ch w a ły  reg u ­
la m in ó w  ram ow ych , w ła ś c iw i m in is tro w ie  
w ydadzą szczegółowe re g u la m in y  p rem io ­
w a n ia  za w yko na n ie  p lanu  produkcyjnego.

Premiowanie pracowników wykonawstwa 
budowlanego za terminowe oddanie obiek­

tów do użytku

U ch w a ła  N r  455 P rezyid ium  Rządu z  d n ia  
24 m a ja  1952 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-51, 
poz. 690) w p ro w a d z iła  p rem iow an ie  p ra ­
co w n ikó w  zjednoczeń i  przeds ięb iors tw  b u ­
dow lano-m ontażow ych , pod leg łych n ie k tó ­
ry m  m in is tro m , za te rm in ow e  i  p rzedter­
m in ow e  oddanie do u ż y tk u  ob iek tów  szcze­
gó ln ie  w ażnych d la  gospodarki narodow e j. 
Zasady p re m iow an ia  określone są szczegó­
ło w o  w  re g u la m in ie  p rem iow an ia , stano­
w ią cym  za łączn ik do uchw a ły.

Dodatki specjalne dla fachowców morskich

U chw a ła  N r  463 Rady M in is tró w  z dn ia  
4 czerw ca 1952 r. ;(tM. P. N r  A-51, poz. 687), 
zm ien ia jąca  uchw a łę  R ady M in is tró w  
z dn ia  19 lu tego 1949 r. w  spraw ie  dodat­
k ó w  specja lnych d la  fachow ców  m orsk ich  
(M. P. N r  A -Î3 , poz. 156), p rzyzna ła  doda t­
k i specja lne następu jącym  pracow n ikom : 
D y re k to ro w i i  w ic e d y re k to ro w i T echn ikum  
M orsk iego Mechanicznego, D y re k to ro w i 
i  w ic e d y re k to ro w i T ech n iku m  M orskiego 
N aw igacyjnego oraz D y re k to ro w i i  w ice ­
d y re k to ro w i T e ch n iku m  R yb o łó w stw a  
M orsk iego .

Zabezpieczenie właściwego składu załóg, 
zatrudnionych na drugich i trzecich zmia­
nach w  przemysłowych zakładach pracy

U chw a ła  N r  468 P rezyd ium  Rządu z dn ia  
4 czerwca 1952 (M. P. N r  A-53, poz. 782) 
zobow iązała m in is tró w , sp raw u jących  
zw ie rzchn i nadzór nad p rze m ys łow ym i za­
k ła d a m i pracy, do w yd a n ia  zarządzeń w  ce­
lu  podn iesien ia  w yd a jn ośc i p racy na d ru -  
g ich i  trzec ich  zm ianach. M a to być osią­
gn ię te przez odpow iedn ie  przesunięcia 
i  w yko rzys ta n ie  p ra co w n ikó w  techn icznych 
oraz odpow iedn ie rozm ieszczenie pozosta­
ły c h  p racow n ików . W  zw iązku  z ty m  w szy­
scy p racow n icy  przechodzić będą ko le jno  
przez w szystk ie  zm iany, p rzy  czym  żaden 
p ra co w n ik  n ie  będzie p racow a ł na trzec ie j 
zm ian ie  d łuże j, n iż  przez dw a tygodn ie  
w  m iesiącu. Zarządzenia te n ie  m ogą na­
ruszać obow iązu jących przepisów  o za trud ­
n ia n iu  w  porze nocnej kob ie t i  n ie k tó rych  
k a te g o rii p ra co w n ikó w  m łodocianych *). 
P racow n icy  o no rm ow anym  czasie pracy 
o trz y m u ją  za w szys tk ie  godziny przepra­
cowane w  porze nocnej, dopłatę za pracę 
nocną w  w ysokości 10% s ta w k i zasadni­
czej, w y n ik a ją c e j z osobistego zaszeregowa­
nia. W  zakładach pracy, w  k tó ry c h  p ro w a ­
dzone są s to łów k i, p racow n icy  za trudn ię -, 
n i na d rug ich  i trzec ich  zm ianach będą 
m ieć możność spożycia gorącego posiłku . 
D y re k to rzy  zakładów  pracu jących  na dw ie  
lu b  t rz y  zm iany m a ją  obow iązek w ydać 
zarządzenia zapew nia jące pełne bezpie­
czeństwo pracy oraz m aksym alne h ig ie ­
niczne w a ru n k i p racy i  dop ilnow ać stałego 
w yk o n y w a n ia  tych  zarządzeń.

Pociąganie do odpowiedzialności zawodo­
w ej fachowych pracowników służby 

zdrowia
Zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  

5 czerw ca 1952 r. (M. P. N r  A-53, poz. i 39) 
przekazało u p ra w n ie n ia  M in is tra  Z drow ia , 
dotyczące zezwolenia na pociąganie do od­
pow iedzia lności zaw odowej fachow ych  p ra ­
c o w n ik ó w  służby zdrow ia , za trudn ionych  
w  ¡służbie pańs tw ow e j i  w  in s ty tu c ja ch  
państw ow ych, za w ykro czen ia  zawodowe, 
popełn ione w  zw iązku  z w yko nyw a n iem  
sw ych czynności s łużbow ych —  prezyd iom

*) U w a g a : W  porze n o cn ej za bron ione  jest 
z a tru d n ia n ie  k o b ie t w  c iąży  od czw arteg o  m ie ­
siąca c iąży , ja k  ró w n ie ż  ko b ie t, k tó re  m a ją  
dziec i w  w ie k u  do jednego troku (ustaw a  
z 26 lu tego 1951 r . —  Diż. U . R . P. N r  12, poz. 94). 
Z a tru d n ia n ie  ¡praco w nikó w  m ło d o c ian ych  (do 
la t  18) w  .porze n o cn ej je s t w zb ro n io n e , z w y ­
ją tk ie m  m ło d o c ia n y c h  p łc i m ęs k ie j w  w ie k u  
p o w y że j la t  16 w  p rzy p a d k a ch  określonych  
przez R adę M in is tró w  (a rt. 3 d e k re tu  z 2 s ie rp ­
n ia  1951 r . —  D z . U . R . .P . N r  41, poz. 311). P rz e ­
p isy  o kreś la jące  pow yższe p rz y p a d k i n ie  zosta­
ły  dotychczas w y d a n e .



w o jew ód zk ich  ra d  narodow ych  oraz rad  
narodow ych  m. st. W arszaw y i  m . Łodz i 
(w  odniesien iu  do p ra co w n ikó w  za trud n io ­
nych  w  w yd z ia łach  zd ro w ia  oraz w  in s ty ­
tuc jach  służby zd ro w ia  u trzym yw a nych  
z budżetu terenowego), M orsk iem u U rzędo­
w i Z d ro w ia  (w  odn ies ien iu  do p ra cow n ikó w  
za trud n ionych  w  ty m  urzędzie oraz w  po r­
tow ych  urzędach zdrow ia ) oraz rek to ro m  
akadem ii m edycznych i  d y re k to rom  in s ty ­
tu tó w  na ukow ych  (w  odn ies ien iu  do pod­
leg łych  im  p racow n ików ).

Wynagrodzenie pracowników zwalnianych  
z części dnia pracy w  celu uczęszczania 

do szkół
P ism em  okó ln ym  N r  17 ¡Przewodniczącego 

P K P G  z d n ia  20 czerwca 1952 r. (B iu le ty n  
P K P G  N r  26, poz. 125) w y jaśn iono , że p ra ­
cow n iko m  zw a ln ia n ym  z części d n ia  p racy 
w  celu uczęszczania do szkół wyższych za­
w odow ych  i  akadem ick ich  oraz szkół śred­
n ich  d la  dorosłych, p rzys ługu je  za czas 
zw o ln ie n ia  p rz e w id z ia n y  w  pkit. 1 i  2 p ism a 
okólnego N r  2 Prezesa R ady M in is tró w  
z dn ia  31 m a ja  1950 r. w  spraw ie  w y k o n a ­
n ia  postanow ień us taw y o socja lis tycznej 
dyscyp lin ie  p racy (M P N r  A-66, poz. 776) 
pełne wynagrodzenie, obliczane w ed ług  za­
sad p rzy ję tych  p rzy  ob liczan iu  w yn a g ro ­
dzeń za czas u rlo p u  wypoczynkowego.

Udzielanie pomocy leczniczej sołtysom 
o podsołtysom

In s tru k c ja  N r  59/52 M in is tra  Z d ro w ia  
z dn ia  22 m a ja  1952 r. (Dz. Urzęd. M in . 
Z d ro w ia  N r  11, poz. 120) zobow iązała spo­
łeczne zak łady  służby zd ro w ia  do udzie la­
n ia  św iadczeń sołtysom  i podsołtysom  oraz 
członkom  ich  rodz in , a także do w yd a w a ­
n ia  im  le kó w  i  ś rodków  op a trunkow ych  
na zasadach obow iązu jących w  stosunku 
do ubezpieczonych na w ypadek choroby 
i m acierzyństw a. Dowodem  u p raw n ia jącym  
do korzys tan ia  ze św iadczeń zak ładów  lecz­
niczych jes t le g itym a c ja  służbowa, a d la  
cz ło n kó w  ro d z in y  zaśw iadczenie p re zyd ium  
w ła ś c iw e j gm inn e j rad y  narodow ej. D ow o­
dem u p ra w n ia ją cym  do korzys tan ia  ze zn i­
żonych op ła t na le k i jes t recepta w y s ta ­
w iona  przez lekarza zakładu społecznego 
służby zdrow ia .

W yjaśnienie przepisów o dyscyplinie pracy
W  zw iązku  z zapytaniem , ja k ie  W ynagro­

dzenie p rzys ługu je  za czas zw o ln ien ia  na 
w y k ła d y  p ra cow n iko m  za trud n ionym  w  sy­
stem ie czasowym  lu b  czasowo-prem iowym , 
P rezyd ium  R ady M in is tró w  pism em  z dn ia
3.V I I . 1952 r. N r  O s-O lll/75  u d z ie liło  nastę­
pu ją cych  w y ja śn ie ń :

„P ra co w n icy  z w a ln ia n i z p racy na w y ­
k ła d y  w  granicach pk t. 1 i  2 p ism a o kó l­
nego Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  31 
m a ja  1950 r. w  spraw ie  w yko n a n ia  posta­
now ień  us ta w y  o socja lis tyczne j dyscyp li­
nie^ p racy (M. P. N r  A-66, poz. 766) zacho­
w u ją  p ra w o  do pełnego w ynagrodzenia, 
łącznie z ewent. prem ią, je że li za trud n ien i 
są w  system ie czasowym  i  czasowo-prem io­
w y m “ .

Zapewnienie dopływu kandydatów do nau­
k i i pracy w  uspołecznionych zakładach 
usługowych, wykonujących usługi dla wsi

Stosownie do § 4 u ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu N r  328/52 z dn ia  26 k w ie tn ia  br. 
w  spraw ie  us ług rzem ieśln iczych dla  wsi, 
M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i Społecznej, 
pragnąc zapew nić do p ływ  kan dyd a tów  do 
n a u k i zaw odu i  do ipracy w  uspołecznio­
nych zakładach usługowych, w yko n yw a ją - 
cych us ług i d la  w s i po lec iło  P rezyd iom  
Rad N arodow ych oraz Sam odzie lnym  Od­
dzia łom  i  R e fe ra tom  Z a tru d n ie n ia  "(okó ln i­
k ie m  z 20 czerw ca  for. Z n a k : Z r. 2120/100)—  
k ie ro w a n ie  na w o lne  m ie jsca w  uspołecz­
n ionych  zakładach us ługow ych d la . w s i 
(kow a ls tw o , ś lusarstwo, m echan ika  m ły ń ­
ska, podkuw an ie  kon i, ko łodz ie js tw o , bed­
narstw o, m łyn a rs tw o , s to la rstw o, m u ra r-  
stwo, ciesie lstw o, szewstwo, k ra w ie c tw o  
itd .) osób m łodoc ianych  lu b  osób w  w ie k u  
ponad 40 la t, zam ieszkałych na w s i lu b  
w  m a łych  m iasteczkach, je że li n ie  m a ją  
w a ru n k ó w  na w y ja zd  do p racy w  prze­
m yśle  państw ow ym , a godzą się podjąć 
naukę  i  pracę na w s i w  uspołecznionych • 
zakładach usługow ych.

Zatrudnianie kobiet na stanowiskach 
strażniczek przemysłowych

Wobec tego, że czynności s trażn ików  
przem ysłow ych mogą być pe łn ione przez 
kob ie ty , M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i Spo­
łecznej pism em  okó lnym  z dn ia  25 czerw ­
ca b r. Z n a k  Z r. 2213/100 po le c iło  P rezy­
d iom  Rad N arodow ych i  Sam odzie lnym  
O ddzia łom  (Referatom ) Z a tru d n ie n ia  na­
w iązan ie  k o n ta k tu  z W o je w ó d zk im i Insp ek­
to ra ta m i O chrony K B W , k tó re  prowadzą 
ku rs y  szkolen iow e w  ty m  zakresie, i pod­
jęc ie  starań, aby re k ru ta c ja  kob ie t na k u r ­
sy strażn iczek da ła ja k  najlepsze w y n ik i.  
W  ty m  cfeliu w  a k c j i re k ru ta c y jn e j w in n y  
w ziąć bezpośredni ud z ia ł p rzodow nice za­
tru d n io n e  ju ż  w  cha rakterze strażniczek.

Działalność Kom isji Kontro li K w ater
Celem wzm ożenia i  usp raw n ie n ia  dzia­

ła lnośc i K o m is ji K o n tro li K w a te r, od cze­
go zależy w  znacznym  s topn iu  popraw a



w a ru n k ó w  bytow o-m ieszkan iow ych  w  ho­
te la ch  robotn iczych, a przez to  także rea ­
lizac ja  p lanów  w e rb u n k u  s iły  roboczej, 
M in . P r. i  Op. Społ. podało P rezyd iom  Rad 
N a rodow ych  pism em  okó ln ym  z 26 czerwca 
br. Z nak : Z r. 2208/139 szereg w ytycznych , 
dotyczących ta k  sk ładu i  o rgan izac ji prac 
K o m is ji K o n tro li K w a te r, ja k o  też m etod 
przeprow adzan ia k o n tro li i  spraw dzania 
w yko n a n ia  zaleceń przez k ie ro w n ic tw o  ho­
te lu  lu b  zakładu pracy.

Odwołanie zarządzonych werbunków  
siły roboczej

O bserw acje w yka za ły , że poszczególne 
zak łady  pracy, k tó re  o trz y m a ły  p raw o  bez­
pośredniego prow adzen ia w e rb u n k u  dla  
sw ych potrzeb, n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  
roboczej w  szeregu w yp a d kó w  n ie  w y k o ­
n a ły  należycie sw ych obow iązków  w  za­

kresie  o rgan izac ji i  p row adzen ia w e rb u n ­
k u  zgodnie z uch w a łą  P re zyd iu m  Rządu 
N r  679 z 29 w rześn ia  1951 r. (M. P. N r  
A-88, poz. 1214) przez to np., że n ie  w y ­
s ła ły  na przyznane im  do w e rb u n k u  te ren y  
swoich w e rb o w n ik ó w  albo w y s ła ły  n ie ­
dostateczną ic h  liczbę bądź na zby t k ró tk i 
okres czasu, że n ie  posiadały w o ln ych  k w a ­
te r albo posiadały k w a te ry  n ieodpow ied­
nie, że n ie  p rze c iw d z ia ła ły  nadm ierne j 
p łynnośc i zw erbow anych  ro b o tn ik ó w  itp .

W  zw iązku  z powyższym  M in is te rs tw o  
P racy i  O p ie k i Społecznej pism em  o k ó l­
nym  z d n ia  7 lip c a  br. Z nak  Zw . 2321/130 
poleciło  S am odzie lnym  O ddzia łom  Z a tru d ­
n ie n ia  P rezyd iów  W oj. Rad N arodow ych , 
aby w  ta k ic h  przypadkach  w ys tęp ow a ły  
z w n iosk iem  do M in is te rs tw a  P r. i  Op. 
Społ. o w s trzym an ie  bądź anu low an ie  p rzy ­
znanego p ra w a  w e rbu nku , odpow iedn io 
uzasadnia jąc sw ój wn iosek.

Przegląd zarządzeń 
z zakresu akcji socjalnej

M IN IS T E R S T W O  
H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E G O

D epa rtam ent Ż y w ie n ia  Zbio row ego p i­
sm em  o kó ln ym  z d n ia  24.V I .1952 r .  Z n a k : 
Z Z -II-B -1 5 1 d /1 8  u re g u lo w a ł spraw ę pob ie ­
ra n ia  bonów  m ięsno -  tłuszczow ych od u -  
czestn ików  w czasów  dziecięcych.

a) Kolonie i obozy. U czestn icy oraz 
persone l o trz y m u ją c y  w y ż y w ie n ie  (2 lu b  
w ięce j p o s iłk ó w  dziennie) obow iązan i są 
złożyć bony  m ięsno-tłuszczow e. K ie ro w n i­
c tw o  k o lo n ii w y c in a  w szys tk ie  ku p o n y  z 
w y ją tk ie m  ku p o n ó w  na m y d ło  i  proszek, 
k tó re  zw raca uczestn ikom . Jeś li uczestn ik  
n ie  posiada bonów  (b ra k  up ra w n ie n ia ) —  
sk łada odpow iedn ie  zaśw iadczenie. K ie ­
ro w n ic tw o  k o lo n ii (obozu) bony  oraz za­
św iadczenia sk łada w  W ydz ia le  H a n d lu  
w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  R ady N arodow e j, 
k tó ra  zaopa tru j©  p u n k t  k o lo n ijn y  (obóz) 
w  żywność w g  us ta lonych  no rm .

b) Półkolonie. A na log iczn ie  u ję ta  jest 
spraw a uczes tn ików  p ó łk o lo n ią  le tn ic h  
z tym , że k ie ro w n ic tw o  p ó łk o lo n ii pob iera  
je d y n ie  k u p o n y  m ięsne od uczestn ików  
(dzieci) —  pozostałe k u p o n y  (tłuszcz, cu­
k ie r , m yd ło , proszek) zosta ją  zwrócone 
dzieciom  k o rzys ta ją cym  z p u n k tu  p ó łk o lo - 
n ijnego . U czestn icy n ie  posiada jący bonów  
sk ła d a ją  rów n ież  zaśw iadczenie. K ie ro w ­

n ic tw o  p ó łk o lo n ii w yc ię te  ku p o n y  i  za­
św iadczenia sk łada w  W ydz ia le  H a n d lu  
R ady N a rodow e j, k tó ra  na te j podstaw ie 
usta la  p rz y d z ia ł m asy tow a row e j.

c) Wczasy w  mieście i dziecińce.

U czestn icy w czasów  w  m ieście  i  dz iec iń - 
ców są zw o ln ie n i od sk ładan ia  bonów.

M IN IS T E R S T W O  K O L E I

D y re k to r  G enera lny  I  Zespołu pism em  
z d n ia  17.V I  1952 r .  zna k  KR -la-349/52 u re ­
g u lo w a ł sp ra w y  zw iązane z przewozem  
dziec i na  k o lo n ie  le tn ie . M in is te rs tw o  l í ­
stala, że przew ozy dzieci na  ko lo n ie  po ­
w in n y  odbyw ać się w  opa rc iu  o us ta lon y  
p lan , w agonam i osobowym i, odpow iedn io  
w yposażonym i. .Strona o rgan izacy jna  i  in -  
fo rm a c y jn a  w y ja z d ó w  (zb ió rk i, k o m u n ik a ­
ty , ta b lic e  in fo rm a c y jn e , tra n sp a re n ty ), le ­
ży w  ko m p e te n c ji P P T  „O rb is “ , z k tó ry m  
organa P K P  p o w in n y  ja k  n a jśc iś le j w sp ó ł­
pracować. Persone l P K P  p o w in ie n  być od­
pow iedn io  uśw iad om iony  i  zm ob ilizow any 
do spraw ne j i  szybk ie j obs ług i przewożo­
n ych  dzieci. K o le jo w e  Z a k ła d y  G astrono­
m iczne obciążone zosta ją  spraw ą zapew­
n ien ia  dzieciom  w ysta rcza jące j ilo ś c i w o ­
dy p rzygo tow ane j do p ic ia , a w  m ia rę  p o ­
trz e b y  dostarczeniem  pos iłków .
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M IN IS T E R S T W O  O Ś W IA T Y

P ełnom ocn ik  Rządu do S praw  W czasów 
d la  D ziec i i  M ło dz ie ży  p ism em  z dnia. 24.VI 
1952 r. enak PRW -24/52 w p ro w a d z ił n a ­
stępujące zm ia ny  w  zakresie fina nso w a­
n ia  a k c ji wczasów dziecięcych:

1. S taw ka  dzienna na a) k o lo n ia c h  i  o - 
bozaich zosta ła  podn ies iona  ze z ł 9,95 na 
12,55 w  ty m  w yżyw ie n ie  ze z ł 7,05 na 9,65.

b) pó łko lo n ia ch  ze zł 6,—  na z ł 7,70 w  
ty m  w yżyw ie n ie  ze z ł 4,—  na z ł 5,70.

S ta w ka  na  w y ż y w ie n ie  n ie  m oże być 
przekroczona w  żadnym  w y p a d k u  i  zawsze 
m aksym a lna  k w o ta  w y d a tk ó w  ty c h  w y ­
nosi: ilość uczes tn ików  X  9,65 zł/dz. koszt 
w yżyw ie n ia  X  26 d n i (d la k o lo n ii) . A  w ięc 
w  w yp ad ku , je ś li ilość uczes tn ików  fa k ­
tyczn ie  obecnych je s t m n ie jsza od ilo śc i 
p lanow ane j —  różn ica  w  kosztach w y ż y ­
w ien ia  (§ 12) u lega z w ro to w i.

2. Celem p o k ryc ia  różn ic  w  ogólnych 
kw o tach  w y d a tk ó w  p lan ow a nych  w g  p ie r­
w o tnych  stawek, a us ta lon ych  w g  poda­
nych w yże j staw ek na leży p lanow aną ilość 
uczestn ików  zm n ie jszyć o 7 proc., a czas 
tu rn u su  skróc ić  o 2 dn i. W  zw iązku  z po­
w yższym  w sze lk ie  p re lim in a rz e  p o w in ę y  
być przepracow ane ponow nie, a zaoszczę­
dzone k w o ty  przesun ięte na § 12 —  w y ż y ­
w ien ie .

3. W szyscy uczestn icy zosta ją  obciążeni 
obow iązk iem  złożenia bonów  m ię s n o -tłu -  
szczowych lu b  odpow iedn ich  zaświadczeń, 
s tw ie rdza jących , że bonów  n ie  o trzym u ją . 
O ile  rodzice dzieci w y jeżdża jących  n ie  z ło ­
żą bonów  lu b  zaśw iadczeń dziecko n ie  m o ­
że być p rz y ję te  na wczasy.

4. W y d z ia ły  O św ia ty  P rezyd ium  PRN 
w ydadzą  k ie ro w n ik o m  k o lo n ii (obozów) 
bony na m yd ło  w  ilo śc i 125 g na uczestn i­
ka, a k ie ro w n ik o m  p ó łk o lo n ii, w czasów  w  
m ieście i  dziec ińców  w  ilo śc i 75 g na uczest­
n ik a  na okres jednego tu rnu su .

5. Personel kuch en ny  (k u ch a rk i, pom oc 
kuch are k , sp rzą taczk i w  k u c h n i itp .) z w o l­
n io n y  je s t z odp ła tności za w yżyw ie n ie  wT 
kw oc ie  25 proc. s ta w k i dziennej.

K o n tro la  nad  sp ra w n ym  przebieg iem  
a k c ji wczasów dziecięcych leży  w  kom pe­
te n c ji P e łnom ocn ika  Rządu do S praw  
Wczasów, de legatów  Prez. P R N  i  W R N  do 
sp raw  wczasów, odnośnie zaś p u n k tó w  
p rzyza k ła dow ych  do k o n tro li upow aż­
n ie n i są rów n ież  p rzedstaw ic ie le  za k ła ­
dów  pracy, za zgodą delegata P R N  do 
sp raw  wczasów.

M IN IS T E R S T W O  Z D R O W IA
D o czasu w yd a n ia  na podstaw ie  a rt. 17 

us ta w y z dn. 28 pa źdz ie rn ika  1948 r. o za­
k ła da ch  społecznych służby zd row ia  i  p la ­
now e j gospodarce w  s łużbie zd ro w ia  <Dz. 
Ust. N r  55, ipoz. 434) specja lnego rozpo­
rządzenia o o rgan izac ji, zasadach dz ia ła l­
ności oraz w a run kach  ko rzys tan ia  ze 
św iadczeń ż łobków , M in is te r  Z d ro w ia  usta­
l i ł  w  drodze in s tru k c ji (N r 42/52 z dn ia  
10 k w ie tn ia  b r. Dz. U rz . M in . Z d ro w ia  
N r  8, poz. 91), uzgodnione j z P K P G , ty m ­
czasowe zasady, dotyczące o rg a n iz a c ji i 
dz ia ła lnośc i ż ło bkó w  dz ie ln icow ych  i  p rz y ­
zakładow ych .

A  oto n ie k tó re  g łów n ie jsze  zasady in ­
s tru k c ji :

Zadania i  rodzaje żłobków
Ż łob ek  jes t zakładem  służby zdrow ia , 

k tó rego  zadaniem  je s t zwalczan ie zacho­
row a lnośc i i  śm ie rte lnośc i w ś ró d  dzieci 
przez zapew nienie op iek i dzieciom  w  cza­
sie trw a n ia  p ra c y  ic h  m a te k  oraz ¡przez 
p ro pa gow an ie  .zasad p ra w id ło w e g o  p ie lę ­
gnow ania , odżyw ian ia  i  w y c h o w a n ia  
dz iec i. Ż ło b k i spec ja lis tyczne ponadto  za­
p e w n ia ją  dzieciom  leczenie okreś lonych  
schorzeń.

Sieć ż ło bkó w  op racow u ją  p rezyd ia  w o ­
je w ód zk ich  ra d  na rod ow ych  (w yd z ia ły  
zd row ia ) w  po rozum ien iu  z w o jew ódzką 
k o m is ją  p lan ow a n ia  gospodarczego, po za­
s ięgn ięc iu  o p in ii okręgow ej ra d y  zw iązków  
zaw odowych, na podstaw ie  w n io skó w  p re ­
zyd iów  p o w ia to w ych  (m ie jsk ich , d z ie ln i­
cow ych) ra d  na rodow ych , bądź ce n tra l­
nych  zarządów  przem ysłów .

Sltąd też bu do w a  i  zo rgan izow an ie  ż łobka 
p rzyzakładow ego w  każdym  w yp a d ku  w y ­
maga zezw olenia p re zyd ium  w o jew ód zk ie j 
ra d y  na rodow e j.

Bezpośredni nadzó r nad  dz ia ła lnośc ią  
ż łobka  sp ra w u je  w ła ś c iw y  te ry to r ia ln ie  
w y d z ia ły  zd ro w ia  p re zyd iu m  ra d y  na rod o ­
w ej. Ż ło b k i dz ie lą  się na:

a) dz ie ln icow e  —  prow adzone przez p re­
zyd ia  rad  na rodow ych , przeznaczone dla 
dzieci ludn ośc i zam ieszka łe j w  poszczegól­
nych  dz ie ln icach m iasta.

b) p rzyzak ładow e  —  prow adzone przez 
zak ład y  pracy, przeznaczone zasadniczo 
d la  dz iec i p ra c o w n ik ó w  poszczególnych za­
k ła d ó w  pracy.

Z a rów no  p rzyzak ładow e ja k  i  dz ie ln ico ­
w e ż ło b k i mogą być:

a) jednozm ianow e,
b) dw uzm ianow e,
c) tygodn iow e,
d) specja listyczne (kokluszowe, sanato­

ry jn e  i  izo lacy jne).
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Przeznaczenie
poszczególnych rodzajów żłobków

W  ż ło bku  jedno  lu b  dw uzm ianow ym  m o­
gą być umieszczone dzieci zdrow e w  w ie k u  
od 6 ty g o d n i do 3 la t. W  ż ło b ku  tygo dn io ­
w y m  mogą b yć  umieszczone dzieci zdrow e 
w  w ie k u  od ’ /2  ro k u  do 3 la t  m a tek  lu b  
sam otnych o jców  pozostających w  stosun­
k u  p racy, je że li:

a) do jeżdżają do zak ładów  p racy  z osie­
d l i podm ie jsk ich ,

b) są z a tru d n ie n i w  zm iennych porach 
doby (praca na zm iany  nocne i  dzienne),

c) oprócz w y k o n y w a n e j p racy  —  pobie­
ra ją  naukę.

Do ż łobka  spec ja lis tyczncgo-kokluszow e- 
go k ie row a ne  są dz iec i z ż łobków  jedno 
i  dw uzm ianow ych  oraz tygo dn iow ych , w  
p rzyp a d ku  zachorow ania na kok lusz.

Do ż łobka spec ja lis tycznego -izo lacy jne- 
go k ie row ane  są dzieci z ż łobków  jedno 
lu b  dw uzm ianow ych  oraz tygo dn iow ych  ze 
schorzen iam i gó rnych  dróg oddechowych 
(ka ta ry , zapalen ia : k r ta n i,  tcha w icy , 
oskrze li), zapa len iam i ucha, zaburzen iam i 
p rzew odu pokarm ow ego o raz dzieci ze sta­
nam i cho rob ow ym i pourazow ym i, n ie  k w a ­
lifik u ją c e  się do p rze byw an ia  w  ż łobku  
jedno, dw uzm ia no w ym  lu b  tygo dn iow ym .

Do ż łobka  sanato ry jnego  k ie row a ne  są 
dzieci rekonw alescenci po c iężk ich  choro­
bach, z dużym  n iedoborem  w ag i, k rz y w i­
cze.

Ż ło b k i dz ie ln icow e przeznaczone są dla  
dzieci, m ieszka jących w  re jon ie  dz ia łan ia  
ż łobka, jeże li:

a) p rz y  zakładach p racy  m a te k  n ie  ma 
ż łobka lu b  w  ż ło b ku  p rzyza k ła d o w ym  b ra k  
je s t m iejsc,

b) m a tk i zam ieszku ją b liże j ż łobka 
dzie ln icowego n iż  przyzakładow ego, a dzie­
ci n ie  są ka rm io n e  p iers ią , a lbo

c) m a tk i po b ie ra ją  naukę w  szkole lu b  
na kurs ie .

Ż ło b k i p rzyzak ładow e w  p ie rw szym  rzę­
dzie przeznaczone są dla dzieci p ra c o w n i­
k ó w  zak ładu  pracy. W  m ia rę  w o lnych  
m ie jsc  w  ż łobkach tych  mogą być um iesz­
czone inne  dzieci.

Zasady przyjm ow ania dzieci
.Do ż łobka dzie ln icow ego mogą być p rz y ­

ję te  dzieci, sk ie row ane przez w y d z ia ł zd ro ­
w ia  p re zyd iu m  ra d y  n a rod ow e j na po d ­
staw ie k w a lif ik a c ji  zw iązku  zawodowego 
m ie jsca p racy  lu b  k w a lif ik a c ji  ucze ln i, w  
k tó re j m a tka  (ojciec, op iekun) s tud iu je .

Do sk ie row an ia  na leży dołączyć s tw ie r­
dzenie re fe ra tu  socjalnego m ie jsca  p racy 
(ucze ln i), że:

a) m a tka  (o jc iec, op iekun) z łoży ła  zobo­
w iązan ie  do p o k ry w a n ia  op ła t za dziecko

stosownie do zarządzenia P rzew odniczące­
go P K P G  N r  57 z dn ia  21,11.1951 r. 
SO-4h/81-2 (B iu le ty n  P K P G  N r. 6),

b) re fe ra t zobow iązu je  się zaw iadom ić 
k ie ro w n ic tw o  ż ło bka  o rozw iąza n iu  sto­
sunku  p ra cy  z m a tką  na 2 tygodn ie  przed 
jego zakończeniem , a ucze ln ia— • o zaprze­
s tan iu  na uk i.

Do ż ło bka  p rzyzakładow ego mogą być 
p rz y ję te  dzieci p ra c o w n ik ó w  zak ładu  p ra ­
cy, p rzy  k tó ry m  zorgan izow any jes t ż ło­
bek, sk ie row ane przez radę zakładow ą 
(m ie jscow ą) zw iązku  zawodowego. N a m ie j­
sca n ie  w yko rzys ta ne  d la  dz iec i p ra c o w n i­
k ó w  zak ładu  pracy, p rzy  k tó ry m  zorgan i­
zow any je s t ż łobek k ie ru je  dzieci w y d z ia ł 
zd row ia  p re zyd ium  ra d y  na rodow e j.

K ie ro w n ic z k a  ż łobka może p rz y ją ć  dzie­
cko po doręczeniu je j:

a) sk ie row ania ,
b) św iadectw a lekarsk iego , s tw ie rd za ją ­

cego stan zd ro w ia  dziecka, w ydanego n ie  
w cześnie j n iż  na 3 d n i przed p rzy jęc ie m  
dziecka do ż łobka przez po radn ię  D  lu b  
lekarza  społecznego zak ładu  służby zdro ­
w ia  w ra z  z w y n ik ie m  odczynu tu b e rk u li­
nowego,

c) zaśw iadczenia stw ierdza jącego, iż w  
otoczeniu dziecka w  ciągu osta tn ich  3 t y ­
godn i n ie  by ło  p rzyp ad ków  chorób zakaź­
nych,

d) dowodu stw ierdza jącego w ie k  dziecka.

Organizacja żłobka
Za pracę ż łobka odpow iada k ie ro w n ic z ­

ka. O rganem  doradczym  i  pom ocn iczym  
jest k o m ite t op iekuńczy. Do zadań k o m i­
te tu  na leży:

a) w spó łp raca z k ie ro w n ic z k ą  ż łobka 
w  zakresie zapew nienia dzieciom  ja k  n a j­
lepszych w a ru n kó w ,

b) czuw anie nad postępow ym  k ie ru n ­
k ie m  w ychow an ia  dzieci,

c) w spó łdz ia łan ie  w  urządzan iu^ im p rez  
i  uroczystości d la  dzieci,

d) p ropagow an ie  w śród  rodz iców  zasad 
h ig ie n y  i  postępowego w ych ow a n ia  dzieci.

Do "k o m ite tu  opiekuńczego w  ż łobku  
dz ie ln ico w ym  wchodzą:
a) dw a j p rzedstaw ic ie le  rodziców , m a ją ­

cych dzieci w  żłobku,
b) p rzeds taw ic ie lka  L ig i K ob ie t,
c) p rzeds taw ic ie l zw iązku  zawodowego 

p ra co w n ikó w  służby zdrow ia ,
d) p rze ds taw ic ie l p ra c o w n ik ó w  żłobka.
D o * k o m ite tu  opiekuńczego w  ż łobku

przyza k ła dow ym  wchodzą:
a) d w a j p rze ds taw ic ie le  rodziców , m a ją ­

cych dzieci w  żłobku ,
b) p rzeds taw ic ie l k o m is ji socja lno-ubez- 

p ieczeniow ej ra d y  zak ładow e j (m ie jscow ej) 
zak ładu  pracy, p rzy  k tó ry m  zorgan izow a­
n y  jes t żłobek,
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c) p rze ds taw ic ie lka  ra d y  kob iece j tegoż 
zakładu,

d) p rze ds taw ic ie l p ra c o w n ik ó w  żłobka.
Czas p ra cy  w  ż łobkach jedno i  dw u -

zm ianow ych  us ta lon y  został na 10 lu b  12 
godzin na każdą zm ianę, a w  szczegól­
ności:

a) w  żłobkach p rzyza k ła dow ych  — 10 
godzin, p rzy  czym  praca p o w in n a  rozpo­
czynać się i  kończyć na 1 godzinę przed 
i  po zakończeniu p ra cy  m atek,

b) w  ż łobkach dz ie ln icow ych  w  m ia ­
stach liczących  do 20.000 m ieszkańców  — 
10 godzin,

c) w  ż łobkach dz ie ln ico w ych  w  dużych 
m iastach, w  k tó ry c h  czas rozpoczynania

i  kończen ia p ra cy  je s t z różn icow any —  
12 godzin.

Ż ło b k j tygo dn iow e  czynne są bez p rze r­
w y  w  c iągu całego tygo dn ia  z w y ją tk ie m  
n ied z ie l i  św ią t, na tom iast ż ło b k i specja­
lis tyczne  są czynne bez ja k ic h k o lw ie k  
p rzerw .

P onadto in s tru k c ja  oraz za łączn ik i do 
n ie j n o rm u ją  dalsze sp raw y o rgan izacyjne 
i  sp ra w y personalne, a m ia n o w ic ie : k w e ­
stie w yposażenia i  urządzenia ż łobków , 
zasady ich  finansow an ia , obsadę, rozk ład  
prac, obow iązk i i  p łace personelu oraz d y ­
scyp linę  pracy.

S. A.

Orzecznictwo
U S T A W A  Z 18 G R U D N IA  1919 r.

0  C ZA S IE  P R A C Y  W  P R Z E M Y Ś L E
1 H A N D L U  (Dz. U . R. P. z 1933 r. N r 94, 
poz. 734; z 1936 r. N r  28, poz. 222; z 1945 
r. N r  21, poz. 117; z 1946 r. N r  51, poz. 
285). Rozporządzenie M in istra Pracy  
i Opieki Społecznej z 26 stycznia 1922 r. 
w  sprawie czasu pracy osób zatrudnionych  
przy pilnowaniu (Dz. U. R. P. N r  18, poz. 
148).

1. Czas pracy • konwojentów przy pilno­
w aniu transportów z wyrobam i P. M . S. 
powinien być ustalony —  z uwagi na cha­
rakter ich pracy —  na podstawie przepi­
sów rozp. z 1922 r. o czasie pracy osób za­
trudnionych przy pilnowaniu i nie powi­
nien przekraczać 12 godzin na dobę.

2. Za czas pracy osób zatrudnionych przy  
pilnowaniu uważać należy czas, w  którym  
osoby te pozostają do dyspozycji praco­
dawcy i podczas którego spoczywa na nich 
odpowiedzialność za powierzone ich pie­
czy mienie.

3. Zaliczenie na poczet należności za go­
dziny nadliczbowe prem ii, otrzym ywanej 
przez konwojentów P. M . S. w  wysokości 
150 zł (starych) za każdy dzień spędzony 
w  podróży, zależeć musi od dokładnego 
ustalenia je j charakteru, a w  szczególno­
ści od tego, czy prem ia ta wypłacona była 
konwojentom ze względu na wyższe kosz­
ta w yżyw ienia w  podróży, czy też 
w  związku z dłuższym czasem zatrudnie­
nia. W  tym  ostatnim przypadku słuszne 
byłoby żądanie pracodawcy zaliczenia 
kw ot wypłaconej prem ii na poczet w yna­
grodzenia za godziny nadliczbowe.

Z u z a s a d n i e n i a  w y ro k u  S. N. z 
7 k w ie tn ia  1951 r. N r  Ca 1721/49

W  pozwach, w n ies ionych  w  dn. 20 l ip -  
ca 1949 r. do b. Sądu P racy  w  W arszaw ie  
pow odow ie  podają, iż  w  la ta ch  1946— 1948 
z a tru d n ie n i b y li w  P aństw . M onopo lu  S p i­
ry tu s o w y m  w  cha rakte rze  ro b o tn ik ó w - 
kon w o jen tó w . W  ty m  cha rakte rze  pow o­
dow ie  je ź d z ili w  podróże, trw a ją ce  n ie ­
k ie d y  przez k ilkana śc ie  d n i bez p rze rw y , 
k o n w o ju ją c  w agony z w y ro b a m i m onopo­
lo w y m i. P ow odow ie  o trz y m y w a li w y n a ­
grodzenie za 8 godzin p ra cy  dziennie 1 ro ­
szczą sobie pre tens je  o w ynagrodzen ie  za 
godziny nad liczbow e, w  k tó ry c h  b y l i  za­
tru d n ie n i podczas pow yższych podróży.

P ro k u ra to r ia  G enera lna w  im ie n iu  po­
zwanego M onopo lu  w nos iła  o odda len ie  
pow ództw , w y jaśn ia jąc , że pow odow ie  
ja k o  kon w o je n c i obow iązan i są do 12-go- 
dzinnego dn ia  pracy, stosownie do u k ła ­
du zbiorowego z dn. 5.XII.1946 r .; pon ie ­
waż zaś k o n w o je n tó w  b y ło  dwóch, prze to  
n ie  p ra co w a li on i ponad 12 godzin na do­
bę. Ponadto P ro k u ra to r ia  G enera lna tw ie r ­
dz iła , ż e ' p ra cow n iko m  w y jeżdża jącym  
w  podróże służbowe n ie  p rzys ług u je  na ­
leżność za godziny nadliczbow e, gdyż die­
ty  należność tę p o k ry w a ją , p rzy  czym  po­
w o ła ła  się w  ty m  w zg lędzie  na o k ó ln ik  
M in . P racy  i  ;Op. Społ. N r  20/47 z dn. 
18.111.1947 r. n ieza leżn ie od d ie t pozw any 
M on op o l w yp łaca  nad to  pow odom  p re m ię  
w  w ysokości 150 z ł za każdą dobę spędzo­
ną w  podróży.

Sąd P racy, po przes łuchan iu  św ia d kó w  
z pow o łan ia  obu s tron  w y ro k ie m  z dn ia  17 
w rześn ia  1949 r. zasądził od Państw . M o ­
nopo lu  S p iry tusow ego  na rzecz pow odów  
dochodzone należności, zm nie jsza jąc je d y ­
n ie  ich  wysokość.
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Sąd P racy  p rz y ją ł za podstaw ę p ra w n ą  
rozs trzygn ięc ia  sp ra w y  rozporządzenie 
M in . P racy  i  Op. Spoi. z dn ia  13.X I I . 1933 r. 
w  sp ra w ie  czasu p racy  osób za tru d n io ­
nych  w  przem yśle przew ozow ym  (Dz. Ust. 
N r  103 poz. 805) i  op ie ra jąc się na § 2, 3 
i  10 tego rozporządzenia <z uw zg lędn ien iem  
zm ian  w p row adzonych  przez rozp. M in . 
P ra cy  i  Op. Spoi. z dn . 13.VU.847 r. —  Dz. 
Ust. N r  52 poz. 278) p rz y ją ł,  że czas 13 
godzin na  dobę w in ie n  być liczony  pow o­
dom  ja ko  dzień roboczy p rzy  w y k o n y w a ­
n iu  fu n k c ji kon w o jen tó w . Sąd P racy  uznał, 
że pow odow ie  w  okresie podróży kon w o - 
je n c k ic h  p e łn il i s łużbę przez 11 godzin 
na d liczbo w ych  na  dobę i  w  ty m  stosunku 
zasądził im  należność z tego ty tu łu , p rz y j­
m u jąc, że wysokość zarobków  pow odów  
i  czas ic h  n ie  b y ły  przez s tronę pozwaną 
kw estionow ane.

W  skardze a p e lacy jn e j P ro k u ra to r ia  Ge­
ne ra lna  zarzuc iła : 1) praca powodów 
n ie  podpada pod przepisy rozporządzenia 
z dn. 13.XII.1933 r. w  spr. p ra cy  osób za­
tru d n io n y c h  w  przem yśle  przew ozow ym , 
lecz rozporządzen ia z dn. 26.1.1922 r. 
w  spr. p ra cy  osób z a tru d n io n ych  p rzy  p i l ­
no w a n iu , 2) że pow odow ie  n ie  ud ow odn i­
l i ,  b y  poza 12 w zg l. 13 godz inam i na dobę 
fa k ty c z n ie  p ra cow a li, 3) że w ynagrodze­
n ie  na leży  się ko n w o je n to m  za czas fa k ­
tyczn ie  p rzepracow any a n ie  za godziny 
snu.

Poza zasadą pow ództw a P ro k u ra to r ia  
G enera lna zakw estionow a ła  rów n ie ż  w y ­
sokość zasądzonych k w o t, tw ie rdząc , że 
w  każdym  raz ie  k w o ty  te  p o w in n y  być 
zm niejszone o rów now artość  p re m ii, w y ­
p łaconych  pow odom  w  zw iązku  z ich  po­
dróżam i, ja k o  m ieszczących w  sobie ewent. 
odszkodowanie za czas przekracza jący  12 
godzin  dziennie.

Sąd O kręgow y, uw zg lę dn ia jąc  zarzu ty  
s k a rg i ap e lacy jn e j, zaskarżonym  obecnie 
w y ro k ie m  w y ro k  Sądu P racy z m ie n ił i  po­
w ó dztw o  odda lił.

W y ro k  Sądu O kręgowego zaskarża pe ł­
nom ocn ik  pow odów , wnosząc o jego u ch y ­
le n ie  z pow odu obrazy a rt.  250, 257 i  339 
k . p. c. oraz a rt.  6 rozp. o um ow ie  p ra cy  
ro b o tn ikó w .

Rozpoznając za rzu ty  ska rg i kasacy jne j 
Sąd N a jw yższy  zw ażył, co następu je :

1. Za t ra fn y  uznać na leży  pog ląd Sądu 
Okręgowego, iż  cel ja k i re a lizu je  P o lsk i 
M on op o l S p iry tu s o w y  n ie  da je  podstaw  
do z a k w a lifik o w a n ia  go ja k o  p rzeds ięb io r­
s tw a przewozowego. O koliczność, że P. M . 
S. do ko n yw a ł w  okresie, k tó rego  spó r do­
tyczy , czynności przew ozow ych j  to  naw e t 
na w iększą  skalę, n ie  może decydować 
o za liczen iu  go do p rzeds ięb io rs tw  przew o­

zow ych; czynności te b y ły  bow iem  doko­
nyw ane przez P. M . S. w e  w ła sn ym  za­
k res ie  (przewóz w łasnych  w yrobów ). Za 
p rzeds ięb io rs tw o przewozowe na tom iast 
uw ażane b y ć  może ty lk o  przeds ięb io rs tw o 
usługowe, a  w ięc  tak ie , k tó re  dokonyw a 
przew ozów  na rzecz osób trzecich. T ra fn ie  
p rze to  uzna ł Sąd O kręgow y, że d la  usta­
le n ia  n o rm  p racy  pow odów  n ie  m ogą być 
m ia ro d a jn e  przep isy rozp. M in . P racy 
i  Op. Społ. z 13.X I I .  1933 r. o czasie p racy 
osób za tru d n io n ych  w  przem yśle przew o­
zow ym  (Dz. Ust. N r  103 poz. 805) w  b rzm ie ­
n iu  rozp. z 13.V I. 1947 r. ,(Dz. Ust. N r  52 
poz. 278). Z uw a g i na ch a ra k te r pracy, po­
w odów , k tó rz y  za tru d n ie n i b y li ja ko  ko n ­
w o je n c i p rzy  p iln o w a n iu  tra n s p o rtó w  
z w y ro b a m i P. M . S., czas ic h  p ra cy  usta­
lo n y  być m us i —  zgodnie z poglądem  
ska rg i ape lacy jn e j P ro k u ra to r ii G enera l­
ne j na podstaw ie  przepisów  rozp. M in . 
P ra cy  i  Op. Społ. z dn. 26.1.1922 r. o cza­
sie p racy  osób za trud n ionych  p rzy  p iln o ­
w a n iu  (Dz. Ust. N r  18 poz. 148). S tosow nie 
do § 1 i  2 tego rozporządzenia czas p racy 
pow odów  n ie  m óg ł przekraczać 12 godzin 
na dobę. S łusznie i  zasadnie podnosi za­
tem  pe łnom ocn ik  pow odów  in  f in e  ska r­
g i kasacy jne j, iż  n iezastosowanie p rze p i­
sów rozporządzenia z 13.XII.1933 r. uza­
sadn ia łoby raczej korzystn ie jsze  ob liczenie 
należności powodów , n iż  uw zg lę d n ił Sąd 
P racy , k tó ry  uznał, że pow odów  obow ią­
zyw a ł czas p ra cy  13 godzin na dobę. M a r­
ginesowo na leży zaznaczyć, że s tanow isko 
Sądu P racy  b y ło  o  ty le  błędne, że w  św ie­
t le  rozporządzenia z 13.X I I .  1933 r. o czasie 
p ra cy  osób z a tru d n io n ych  w  przem yśle 
przew ozow ym  m aksym a ln y  czas p racy  p o ­
w odów  n ie  m óg ł w p ra w d z ie  przekraczać 
10 godzin na dobę, a le  rów n ież  n ie  m óg ł 
przekraczać 598 (wzgl, 624 do dn. 8.V I I I .  
1947 r.) godz. na  13 ty g o d n i; § 3 cyt. rozp. 
bow iem  —  ja k  to  słusznie zauw ażyła P ro ­
k u ra to r ia  G enera lna  w  skardze a p e lacy j­
ne j —■ n ie  może stosować się w  n in ie jszym  
p rzyp ad ku , b ra k  p rze to  b y ło  podstaw  do 
p rzy jęc ia , iż  „dz ień  roboczy“  pow odów  po­
w in ie n  w ynos ić  w e  w szys tk ie  d n i 13 go­
dzin. W  rezu ltac ie  w ięc  no rm a czasu p ra ­
c y  pow odów  w yn os i 12 godzin na dobę. 
T aką  też no rm ę —  w e d łu g  tw ie rdze n ia  
s tro n y  pozw anej -r- p rz e w id y w a ł u k ła d  
zb iorow y.

2. N ie  w ym aga rozw ażan ia , ja k ie  zna­
czenie p rzyp isać na leży O k ó ln ik o w i M in i­
s tra  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej z 8.III.1947 r. 
N r  20/47, skoro  o k ó ln ik  ten  w  ustęp ie  I I  
w y ra ź n ie  stw ie rdza , iż ogran iczen ia w  n im  
przew idz iane  n ie  dotyczą ro b o tn ikó w , 
a zatem  n ie  mogą odnosić się do p o w o ­
dów. O k ó ln ik  powyższy w  odn ies ien iu  do
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p ra c o w n ik ó w  fizycznych  w yraża  zasadą, iż 
poza d ie ta m i za podróże służbowe należy 
im  się w ynagrodzen ie  za fa k ty c z n ie  p rze­
p racow ane godziny nadliczbow e, przesą­
dza przeto, że d ie ty  n ie  mogą być zaliczo­
ne na poczet w ynagrodzen ia  za godziny 
nad liczbow e rob o tn ików .

3. Przechodząc do k w e s tii zasadniczej 
w  spraw ie , a m ianow ic ie , ile  godzin może 
być uznanych za fa k tyczn ie  przepracow a­
ne przez pow odów  godziny nadliczbowe, 
na leży przede w szys tk im  zauważyć, że 
w  odn ies ien iu  do osób za ję tych  p rz y  p i l ­
no w a n iu  n ie  m ożna m ów ić  o „p ra c y “  w  po­
tocznym , w ła śc iw ym  znaczeniu tego sło­
wa. U staw odaw stw o p racy  używ a te rm i­
nu „p ra ca “  n ie  ty lk o  d la  okreś len ia  czyn­
ności o cha rakte rze  p ro d u k c y jn y m  i  u s łu ­
gow ym , lecz także  d la  oznaczenia w sze l­
k ic h  zajęć, w yk o n y w a n y c h  na zasadzie 
um o w y o pracę. Osoba za trud n iona  p rzy  
p iln o w a n iu  n ie  w y k o n y w a  żadnej p ra cy  
w e  w ła śc iw ym  tego słowa znaczeniu 
i  z p u n k tu  w idzen ia  procesu p ro d u k c y jn e ­
go czas je j zajęć je s t b e zp ro d u k tyw n y  (co 
n ie  odbiera zajęciom  ty m  znaczenia uży­
teczności). D la tego w  odnies ien iu  do ta k ie j 
osoby n ie  m ożna m ów ić  o „po go to w iu  do 
p ra cy “  i  o „sam ej p ra c y “ . T y m  n ie m n ie j 
osoba taka  jes t za ję ta  —  obow iązkiem  je j 
jes t czuwać nad pow ie rzonym  je j m ie ­
n iem . Z asadn iczym  elem entem  „p ra c y “  
osoby za trud n ione j p rz y  p iln o w a n iu  jes t 
je j  odpow iedzia lność wobec p racodaw cy 
za pow ie rzone je j m ien ie .

Ten c h a ra k te r za trud n ien ia  osób zaję­
tych  p rz y  p iln o w a n iu  (dozorców, s trażn i­
k ó w  kon w o jen tó w ), na leży m ieć na uw a­
dze p rz y  ocenie, ja k i czas liczony  być po­
w in ie n  im  ja k o  czas pracy. D latego za czas 
p racy  osób za trud n ionych  p rzy  p iln o w a n iu  
uważać na leży czas, w  k tó ry m  osoby te po­
zosta ją do dyspozycji pracodaw cy i  podczas 
k tó reg o  spoczywa na n ich  odpow iedz ia l­
ność za pow ie rzone ic h  p ieczy m ienie . 
Z tego p u n k tu  w idzen ia  n ie  je s t w y k lu ­
czone, ab y  do czasu p racy  dozorcy, straż­
n ik a  czy k o n w o je n ta  zaliczone być  m og ły  
naw e t godziny ich  snu, w yw o łanego n ie ­
odpartą  potrzebą fizyczną, je że li praco­
dawca n ie  zapew n ił z luzow ania  ty c h  osób 
w e w ła ś c iw y m  czasie in n y m i p ra co w n ika ­
m i, a m im o  to  osoby te są przez ca ły  czas 
za trud n ien ia  odpow iedzia lne za pow ie rzo­
ne m ienie . D latego odda len ie  roszczeń po­
w o dó w  o w ynagrodzen ie  za godz iny nad­
liczbow e z tego powodu, że pow odow ie  
podczas od byw anych  k o n w o jó w  m u s ie li 
spać, n ie  je s t dostatecznie uzasadnione —  
zwłaszcza, że Sąd O kręgow y n ie  us ta lił, 
i le  godzin na dobę każdy  z pow odów  spał.

D la  rozstrzygn ięc ia  o słuszności żądań 
poszczególnych pow odów  n ie w ą tp liw ie  
is to tne  je s t usta len ie, czy w  k o n w o ju  je ­
cha ł 1 czy też w ięce j kon w o jen tó w . Jeżeli 
je cha ł ty lk o  jeden k o n w o je n t dom niem a­
n ie  fa k tyczn e  p rzem aw ia  za tym , że kon ­
w o je n t ta k i b y ł przez całą dobę odpow ie­
dz ia ln y  za całość konw o jow anego tow a ru  
i  przez całą dobę pozostaw ał na usługach 
i  do dyspozyc ji p racodaw cy, a zatem ca ły  
czas k o n w o ju  ponad 12 godzin na dobę 
uw ażany być m us i za godziny nad liczbo­
we. E w e n tu a ln y  dowód oko liczności p rze­
c iw n ych  d la  . obalen ia  . tego dom niem an ia  
faktycznego, w  szczególności dowód na 
okoliczność, że k o n w o je n t b y ł upow ażn io­
n y  do spania przez pew ną ilość godzin za 
zw o ln ien iem  go od odpow iedzia lności 
w  ty m  czasie, m usi obciążyć pracodawcę.

Pon ieważ w ed ług  usta leń  zaskarżonego 
w y ro k u  1 k o n w o je n t je ch a ł w  p rzyp ad ­
ka ch  ko n w o jo w a n ia  jednego ty lk o  w ago­
nu, prze to  roszczenie pow odów  o w y n a ­
grodzenie za godziny nad liczbow e uzasad­
n ione będzie (z zastrzeżeniem  p rzec iw do- 
w o dó w  o ja k ic h  m ow a w yże j), w  tych  
w szys tk ich  p rzypadkach , gdy k o n w o jo w a li 
on i po jedyncze w agony. A rg u m e n t Sądu 
O kręgowego, iż  n ie  m ożna w yk luczyć , że 
w agon k o n w o jo w a ło  2-ch kon w o jen tó w , 
n ie  może sam przez się w ys ta rczyć  do 
uznan ia roszczenia pow odów  za n ie  uzasa­
dn ione; n ie  m ożna bow iem  opierać s ię  na 
do w o ln ych  przypuszczeniach, lecz n iezbęd­
ne b y ły b y  kon kre tne  usta len ia , że pewne 
w agony k o n w o jo w a ło  dw u  kon w o jen tó w , 
dowód te j oko liczności obciążać je d n a k  
m us i s tronę  pozwaną.

Jeże li b y ło b y  udow odnione, iż jeden w a ­
gon kon w o jow a ło  w  k o n k re tn y m  p rzypad­
k u  dw u  kon w o jen tó w , dom niem anie fa k ­
tyczne m og łoby  przem aw iać za uznaniem , 
iż  m ie li o n i czas sw ych  zajęć rozłożony 
rów no m ie rn ie , z fa k tu  bow iem  k o n w o jo ­
w a n ia  1 w agonu przez d w u  ko n w o je n tó w  
może w y n ik a ć  dom niem anie , iż  ko n w o je n ­
ci m o g li się w za jem n ie  luzować. W  tych  
w ięc  p rzypadkach  czas p ra cy  poszczegól­
nych  pow odów  na leża łoby p rz y ją ć  na 12 
godzin na dobę, co oczyw iście n ie  w y k lu ­
cza dow odów  p rze c iw n ych  w  je d n ym  lu b  
d ru g im  k ie ru n k u .

N a tom ias t w  p rzypadkach , gdy na dwa 
lu b  w ięce j w agonów  przypada ło  d w u  k o n ­
w o je n tó w , ze w zg lędu  na w iększe tru d n o ­
śc i p iln o w a n ia , dom niem an ie  fak tyczne  
p rzem aw ia  za tym , że każd y  z ko n w o je n ­
tó w  pozostaw ał do dyspozyc ji pracodaw ­
cy i  obow iązany b y ł czuwać przez ca ły 
czas ko n w o ju , ponosząc przez ca ły  ten  czas 
pe łną  odpow iedzia lność za ko n w o jo w a n y  
tow ar.
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N a s tron ie  pozw anej spoczywać m usi 
ciężar dowodów, k tó re  m o g łyb y  ob a lić  
powyższe dom niem an ie  fak tyczne , w  szcze­
gó lności okoliczność, że ko n w o je n c i (gdy 
b y ło  ic h  d w u  lu b  w ięce j na  2 lu b  w ięce j 
w agonów ), m o g li przez pew ną ilość godzin 
spać lu b  w yda lać  się z wagonów_ ze zw o l­
n ien iem  w  ty m  czasie od odpow iedzia lno- 
śei, że w  ty m  czasie odpow iedzia lność ta 
c iąży ła  na pozosta łych kon w o jen ta ch  itp . 
P ow odow ie  obow iązan i są udow odn ić  ilość 
d n i p rze by tych  w  ko n w o ju , na tom ia s t cię­
żar dowodu okoliczności ta k ic h  ja k  ilość 
w agonów , ilość kon w o jen tó w , sposób o r ­
gan izac ji k o n w o ju  itp . spoczywa na s tro ­
n ie  pozwanej.

P rzeprow adzenie powyższych^ dow odów  
przez stronę pozwaną n ie  pow in no  nasu­
w ać trudnośc i, p rzeds ięb io rs tw o państw o­
w e  bow iem , w y s y ła ją c  w agonow o tra n ­
spo rty  to w a ró w  o dużej w a rtośc i, m usia ło  
n ie w ą tp liw ie  p row adzić  odpow iedn ie  w y ­
kazy w agonów  i  ich  kon w o jen tó w , ja ko  
odpow iedz ia lnych  za całość tow a rów .

S koro  Sąd O kręgow y w a d liw ie  ocenił 
is to tę  p ra cy  pow odów , a ty m  sam ym  ich  
pracę nad liczbow ą oraz b łędn ie  p rz y ją ł 
rozk ła d  ciężaru dowodów , co do p ro w ad z i­
ło  go do odda len ia pow ództw a, ju ż  z tego 
w zg lędu  zaskarżony w y ro k  ostać się n ie  
może.

4. Co się tyczy  k w e s tii za liczen ia na po­
czet należności pow odów  za godziny nad­
liczbow e p re m ii o trzym yw a ne j przez n ich  
w  w ysokości 150 zł. za każdy  dzień spę­
dzony w  podróży, to  zasadność żądania 
pozwanego za liczen ia  te j p re m ii zależeć 
m us i od dokładnego usta len ia  je j cha rak ­
te ru . W ym aga us ta len ia  w  szczególności, 
czy p re m ia  ta  w yp łaco na  b y ła  powodom  
ze w zg lędu na wyższe koszta w yżyw ie n ia  
w  podróży, czy też w  zw iązku  z d łuższym  
czasem za trudn ien ia . W  ty m  osta tn im  
p rzyp ad ku  słuszne b y ło b y  żądanie pozwa­
nego zaliczenia k w o t w yp łacone j p re m ii 
na poczet w ynagrodzen ia  za godziny n a d ­
liczbow e.

5, W reszcie co się tyczy  podn iesionych 
przez Sąd O kręgow y argum entów-, iż  po­
w odow ie  przez okres ok. 3 la t  n ie  u p om i­
n a li się o w ynagrodzen ie  za godziny nad­
liczbow e oraz że w y p ła ta  tak iego  w y n a ­
grodzenia, ja ko  n ie  przew idzianego, m o­
g łaby podw ażyć rów now agę budżetow ą 
pozwanego przeds ięb iors tw a , Sąd N a j­
w yższy od w o łu je  się do w yw o d ó w  uza­
sadnien ia  w y ro k u  swego z dn. 10.01.1951 
ro k u  N r  C.617/50, ogł. w  N o w ym  P ra w ie  
N r  10/51 s tr. 62, (wydanego rów n ież  
w  sp ra w ie  p ra co w n ika  p -ko  Pol. M on. 
Spir.). J a k  w , uzasadn ien iu  w y ro k u  po­

wyższego zostało podkreślone, w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  n ie  m a i  n ie  może być  nie  
przezwyciężonego p rzec iw ieńs tw a  pom ię­
dzy in te re sa m i je d n o s tk i a in te resam i 
zbiorowości. D la tego p rzec iw ieńs tw o  po­
m iędzy in teresem  ro b o tn ik a  w  o trz y m a ­
n iu  na leżne j m u  zap ła ty , a in teresem  
uspołecznionego p rzeds ięb io rs tw a po­
w in n o  być przezwyciężone w  ten  sposób, 
że P rzeds ięb io rs tw o p rzy  p la n o w a n iu  
sw e j gospodark i i  w y k o n y w a n iu  p lanu , 
po w in no  się liczyć  z na leżnym  ro b o tn i­
kom  w ynagrodzen iem . Jeś liby  k ie ro w n ic ­
tw o  przeds ięb io rs tw a uspołecznionego te ­
go swego obow iązku n ie  do pe łn iło  i  s k u t­
k ie m  n iew łaściw ego p re lim in o w a n ia  w y ­
d a tk ó w  na w ynagrodzen ie  ro b o tn ik ó w  po­
n io s ły  szkody, b ra k  je s t podstaw  d o  prze­
rzucan ia  te j szkody na ro b o tn ikó w . Co się 
tyczy  zarzu tu , iż  pow odow ie  n ie  w y s tą p i­
l i  z roszczeniem o godziny nad liczbow e 
wcześnie j, to  pozw any n ie  tw ie rd z i, by  po­
w o dow ie  u c z y n ili to  rozm yś ln ie  d la  w y ­
rządzenia m u  szkody lu b  ze szczególnego 
n iedba ls tw a . D om niem an ie  życiow e prze­
m a w ia  za tym , że ro b o tn ik  a lb o  n ie  zna 
w ysta rcza jąco  ko rzys tn ych  d la  niego 
przepisów , a lbo  n ie  przezw yc ięży ł jeszcze 
w  sobie obaw y przed m o ż liw y m i n ieko ­
rz y s tn y m i d la  niego sk u tk a m i w ys tą p ie ­
n ia  p rze c iw ko  pracodaw cy, obaw y zro­
zum ia łe j w  u s tro ju  k a p ita lis tyczn ym . 
Trzeba m ieć na względzie, że roszczenie 
pow odów  do tyczy p ie rw szych  la t  po w y ­
zw o len iu  i  zm ian ie  u s tro ju , k ie d y  w y ­
kszta łcone w  danych w a ru n ka ch  u s tro ­
jo w y c h  nastaw ien ie  ro b o tn ik a  wobec p ra ­
codaw cy n ie  b y ło  jeszcze dostatecznie 
przekszta łcone i  n ie  zawsze dostatecznie 
uw zg lędn ia ło  odm ienny cha rak te r praco­
daw cy, k tó ry m  jes t p rzeds ięb iors tw o pań 
stw ow e lu b  uspołecznione, od cha rak te ­
ru  pracodaw cy pryw atnego . P ow odow ie 
w y s tą p ili ze sw ym i roszczeniam i w  każ­
dym  raz ie  przed u p ływ e m  3-le tn iego prze­
daw n ien ia , a zatem w ys tąp ie n ie  ich  n ie  
może być uznane za spóźnione.

Z powyższych w zg lędów  Sąd N a jw yższy  
zaskarżony w y ro k  u c h y li ł i  spraw ę ode­
s ła ł S ądow i O kręgow em u do ponownego 
rozpoznania p rz y  ■ uw zg lę dn ie n iu  w yże j 
p rzy toczonych  zasad.

GLO SSA
P rzytoczone uzasadnienie w y ro k u  S. N. 

nasuwa w ą tp liw o ś c i w  k w e s tii za liczen ia 
na poczet na leżności za godziny n a d licz ­
bowe p re m ii, w yp łacane j ko n w o jen to m  
P. M . S. za każdy dzień p rzebyw an ia  
w  podróży.
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Sąd N a jw yższy  stw ie rdza , że zaliczenie 
p re m ii zależy od dokładnego usta len ia  je j 
cha rak te ru , a w  szczególności od usta len ia , 
czy b y ła  ona w yp łaca na  ze w zg lędu  na 
wyższe koszta w yżyw ien ia , czy też 
w  zw iązku  z d łuższym  czasem z a tru d n ie ­
nia. Jednakże z uzasadnienia w y ro k u  w y ­
n ika , że kon w o je n c i o trz y m y w a li oprócz 
p re m ii rów n ież  d ie ty . P rem ia  zatem  n ie  
b y ła  przeznaczona na p o k ryc ie  zw iększo­
nych  kosztów  w yżyw ie n ia  w  czasie p o d ró ­
ży. Cel ta k i, zgodnie z powszechnie p rz y ­
ję ty m i i  u trw a lo n y m i w  przepisach zasa­
dam i, spe łn ia ły  d ie ty . Czy wobec p o w yż­
szego p re m ia  b y ła  doda tk iem  do p łacy  
podstaw ow e j za przed łużony czas p racy  
i  czy na leży ją  za liczyć na poczet w y n a ­
grodzenia za godziny nad liczbow e pracy?

Jak  w y n ik a  z uzasadnienia w y ro k u  
S. N. pow odow ie  (konw o jenc i) o trz y m y w a li 
w  czasie podróży w ynagrodzen ie  za 8 go­
dz in  p racy  oraz om aw ianą prem ię, k tó re j 
przeznaczenie n ie  b y ło , o ile  w iadom o, 
określone w y ra źn ie  an i w  uk ład z ie  zb io ro ­
w y m  p ra cy , an i w  um ow ach o pracę.

W obec tego, że w yp łacan ie  p re m ii w ią ­
zało się z w yk o n y w a n ie m  p ra cy  ko n w o ­
je n ta  w  czasie podróży, s tan ow iła  ona 
praw dopodobn ie  zap ła tę za szczególne 
uc iąż liw ośc i p ra cy  w  w a ru n ka ch  podróży, 
k tó ry c h  is to tn ym  elem entem  b y ł p rze d łu ­
żony (i t ru d n y  do ścisłego określen ia) czas 
p racy w  podróży. Jeże li zatem, co je s t ju ż  
spraw ą usta leń fak tycznych , przeznaczenie 
p re m ii n ie  zostało w y ra źn ie  określone 
w  sposób odm ienny, na leży ją  za liczyć na 
poczet w ynag rodzen ia  za godziny n a d licz ­
bowe. W  żadnym  raz ie  n ie  zna jdow a łoby  
uzasadnienia w iązan ie  te j p re m ii ze zw ię ­
kszonym i w y d a tk a m i na w yżyw ien ie , sko­
ro  poza p re m ią  w yp łacane  b y ły  d ie ty .

R ycza łtow e ob liczanie w ynagrodzen ia  za 
pracę w  godzinach nad liczbow ych  je s t sto­
sowane wówczas, gdy tru d n o  u s ta lić  ściśle 
fa k ty c z n y  czas p ra cy  i  ilość przepracow a­
nych  przez p ra co w n ika  godzin nad liczbo ­
w ych . O rzeczn ictw o Sądu Najwyższego 
stoi na s tanow isku, że ry c z a łt za godziny 
nad liczbow e może zastąpić w ynagrodzen ie  
należne ustaw ow o za te godziny (na pod­
staw ie a rt. 16 us ta w y o czasie p racy  
w  przem yśle  i  hand lu ), je ś li choć m n ie j 
w ięce j odpow iada należnem u św iadczeniu 
za te godziny (v ide  w y ro k  S. N. z dn ia  
10.3.1951 r. N r  C. 617/50, o p ub liko w a ny  
w  n r  3/51 czas. „P raca  i  O pieka Społecz­
na “ ). A b y  p re m ia  ko n w o je n tó w  P. M . S. 
m og ła  spełn ić ten  w a run ek , m us ia ła by  
być usta lona  na  odpow iedn io  z różn icow a­
nych  poziom ach, w  zależności od ilośc i 
ko n w o je n tó w  i  podz ia łu  m iędzy n im i dobo­
wego czasu pracy.

N a m arg inesie  m ożna wskazać, że w y ­
tyczne P K P G  z d n ia  9.VII.1949 r . us ta la ją  
s ta w k i w ynagrodzen ia  k o n w o je n tó w  za­
tru d n io n y c h  doryw czo, za każdą dobę 
kon w o jow an ia , w  w ysokości zależnej od 
ilo śc i k o n w o je n tó w  w  transporc ie  (konw ó j 
jednoosobowy, dw uosobow y i  trzyoso­
bowy).

De lege fe renda  na leży podnieść, że r y ­
cza łtow anie w ynagrodzen ia  za godziny 
nadliczbow e n ie  je s t w ła ś c iw y m  w y jśc iem  
z sy tua c ji, gdy czas p ra cy  je s t tru d n y  do 
usta len ia  i  skon tro lo w an ia . Sposób ten nie  
usuw a po trzeby ob liczan ia  ¡przepracowa­
nego czasu p ra cy  i  s tanow i źród ło  licznych  
sporów. P onadto stosowanie, p rz y  p iln o ­
w a n iu  no rm , czasu p racy  przekracza jących 
12 godzin na dobę, s tanow i w ykroczen ie  
zagrożone sankc jam i ¡k a rn o -a d m in is tra cy j­
nym i.

W łaściw e pod względem  p ra w n y m  roz­
w iązan ie  p rob lem u, da je  in s ty tu c ja  n ie n o r­
m owanego czasu p ra cy , is tn ie jąca  w  p ra ­
w ie  radz ieck im , k tó ra  pozw ala na  usta le­
n ie  czasu p ra cy  p ra co w n ika  przez zakres 
ciążących na n im  obow iązków  w  oderw a­
n iu  od m ia r  czasu, gdy czas p racy  jes t 
tru d n y  do uchw ycen ia . P raco w n icy  o n ie - 
no rm ow a nym  czasie p racy  n ie  o trz y m u ją  
w ynagrodzen ia  za godziny nadliczbow e, 
lecz odpow iedn i s ta ły  ekw iw a le n t, n ie  w y ­
m agający ob liczania godzin nad liczbow ych .

W  Polsce in s ty tu c ja  n ienorm ow anego 
czasu p racy  n ie  zna laz ła  dotychczas usta­
w owego w yra zu , chociaż spo tyka się je j 
fra g m e n ty  w  n ie k tó ry c h  aktach n o rm a ­
tyw nych . D latego, ja k  m ożna przypuszczać, 
Sąd N a jw yższy  w  om aw ianym  w y ro k u  
s tw o rzy ł sztuczną koncepcję  „p ra c y “  pod­
czas snu, aby móc u ją ć  w  ra m y  p ra w a  p ra ­
cę n ie  ogran iczoną czasem.

Jednakże za liczen ie ko n w o je n tó w  do 
p ra c o w n ik ó w  o n ien o rm ow an ym  czasie 
pracy, rozw iązu jąc  spraw ę pod w zględem  
fo rm a ln ym , n ie  m ia ło  b y  w p ły w u  na za­
pew n ien ie  im  na le ży tych  w a ru n k ó w  z p u n ­
k tu  w idzen ia  och rony pracy. N ie  m ożna 
uważać za w ła śc iw ą  taką  organ izację  p ra ­
cy, k tó ra  w ym aga np. pozostaw ania bez 
p rze rw y  w  m ieopalanym  w agonie w  porze 
z im ow e j przez k ilk a  d n i z rzędu. Praca 
ko n w o je n tó w  w agonów  p o w in na  być  z o r­
ganizow ana podobnie, ja k  p ra cow n ikó w  
ru ch u  ko le jow ego, na zm iany, je ś li np. m o­
ż liw e  b y ło b y  p rze jęc ie  k o n w o jó w  przez 
organa ko le jow e .

P rzy  ta k ie j o rg an izac ji p racy  odpadła 
by  także po trzeba stosowania in s ty tu c ji 
n ienorm ow anego czasu pracy.

Janusz D ą b ro w sk i
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U S T A W A  Z D N IA  28 M A R C A  1933 R.
O U B E Z P IE C Z E N IU  S P O ŁE C ZN Y M  

(DZ. U. POZ. 396)
R O Z P O R ZĄ D Z E N IE  P R E Z Y D E N TA  

R Z P L IT E J  Z  D N IA  16 M A R C A  1928 R.
O B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  I  H IG IE N IE  

P R A C Y  (DZ. U . POZ. 325).
1. W arunkiem  odpowiedzialności praco­

dawcy z art. 196 ust. 1 ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym za zaniedbanie przez 
niego obowiązków w ynikających z przepi­
sów o ochronie życia i  zdrowia pracowni­
ków nie jest wydanie przepisów szczegó­
łowych przewidzianych w  art. 2 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplite j o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy, a odpowiedzialność 
pracodawcy w yn ika już z naruszenia ogól­
nych zasad art. 1 tegoż rozporządzenia, je ­
żeli określenie szczegółowych zasad bez­
pieczeństwa nie wymaga wiedzy fachowej, 
a zasady te określa powszechne doświad­
czenie.

2. Tam  gdzie możliwe jest dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa lepsze urządzenie tech­
niczne, pracodawca nie może tolerować 
gorszego, a odpowiedzialności z siebie zrzu­
cić przez wydanie instrukcji.

O r z e c z e n i e  S. N. z dn ia  31 g ru dn ia  
1951 r. L . C. 320/51.

Sąd na jw yższy  na posiedzeniu w  d n iu  
31 g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  z pow ództw a 
W ładys ław a  R. p rze c iw ko  S k a rb o w i P ań­
stw a o 2.000.000 z ł po rozpoznan iu  ska rg i 
re w iz y jn e j pozwanego na w y ro k  Sądu W o­
jew ódzk iego w  G dańsku z dn ia  6 m arca 
1951 r. re w iz ję  o d d a l i ł .

Z  u z a s a d n i e n i a

Pow ód W ła d ys ła w  R., p ra cu jąc  ja ko  b ry ­
gadzista p rz y  p rze taczan iu  w agonów  w  
G dańsk ich  Z ak ładach  P iw o w a rsk ich , u leg ł 
w y p a d k o w i obcięcia  obydw u  nóg  ̂p rzy  
p rze taczan iu  jednego z w agonów  na bocz­
n y  to r. W  zw iązku  z ty m  w n ió s ł o zasądze­
n ie  na jego rzecz od S ka rbu  P aństw a k w o ­
ty  225 z ł ty tu łe m  m iesięcznej re n ty , uzu ­
p e łn ia jące j do w ysokośc i rzeczyw is te j 
u t ra ty  za robku  ren tę  pob ie raną  z ty tu łu  
ubezpieczenia społecznego, oraz k w o ty  
60.000 z ł ja k o  zadośćuczynienia za k rz y w ­
dę m o ra ln ą  i  bó l fizyczny,..

Sąd W o je w ó d zk i na  podstaw ie... zeznań 
powoda, przesłuchanego w  try b ie  a rt. 311 
k . p. c., oraz o p in ii b ieg łego in spek to ra  p ra ­
cy uzna ł za udow odn io ny  następu jący stan 
fa k tyczn y .

W agon, k tó ry  zd ruzgo ta ł po w o dow i no ­
gi, przetaczano —  zgodnie z p rz y ję tą  od 
k i lk u  la t  w  B row arze  N r  1 p ra k ty k ą  —• 
w  ten  sposób, że do haka  przyb itego

z przodu  w agonu zaczepiono s ta low ą l i n ­
kę, do k tó re j b y ły  zaprzężone kon ie . W a­
gon ru szy ł w  c h w ili,  gdy pow ód się tego 
n ie  spodziewał, gdyż w oźn ica  zac ią ł kon ie  
zan im  on, ja k o  brygadz is ta , da ł do tego 
znak. W  czasie b iegu wagonu, k tórego 
szybkość na ró w n y m  te ren ie  g w a łto w n ie  
w zrasta ła , powód, obaw ia jąc  się, że kon ie  
n ie  zdo ła ją  uciec, w b ieg ł d la  ic h  ra to w a ­
n ia  na to r i  odp ią ł lin k ę  od wagonu. 
W  c h w ili,  gdy u s iło w a ł następn ie usko­
czyć na bok, poś lizgną ł się i  dosta ł się 
pod ko ła  w agonu.

M im o  zalącenią M in is te rs tw a  P racy 
i  O p ie k i Społecznej p rzeds ięb io rs tw o s tro ­
n y  pozw ane j n ie  w y d a ło  na p iśm ie  reg u la ­
m in u  pouczającego ro b o tn ik ó w  o n iezbęd­
nych  środkach ostrożności p rzy  tra n s p o r­
cie to w a ru , a ponadto n ie  zorgan izow ało  
przetaczan ia w agonów  w  ten sposób, aby 
zapew nić ro b o tn ik o m  m aks im um  bezpie­
czeństwa, w  szczególności zaś to le row a ło  
zaczepianie l in y  od p rzo du  w agonu zam iast 
od jego boku, n ie  zaopa trzy ło  ro b o tn ik ó w  
w  p łozy  ho low nicze oraz w  drążek do od­
czepiania lin y .

P ozw any do w y p a d k u  za rab ia ł ca 18.000 
z ł w  daw ne j w a luc ie , a z ty tu łu  ubezpie­
czenia społecznego pob iera  10.500 z ł m ie ­
sięcznie.

O p ie ra jąc  się na ta k  usta lonym  stanie 
fa k ty c z n y m  sąd I  in s ta n c ji uznał, że s tro ­
na pozwana na ruszy ła  przepis a rt. 1 rozp. 
z 16,111.1928 r .  o bezpieczeństw ie i  h ig ie ­
n ie  pracy, a ty m  sam ym  dopuściła  się za­
n iedban ia , sku tku jącego  je j odpow iedz ia l­
ność z m ocy a rt. 196 u s ta w y  o ubezp. społ. 
P rz y jm u ją c  odpow iedzia lność s tro n y  po ­
zw ane j Sąd W o je w ód zk i zasądził od n ie j 
na  rzecz powoda ren tę  w  w ysokośc i 225 zł 
m iesięcznie oraz ty tu łe m  zadośćuczynienia 
za k rzyw d ę  m ora lną  i  bó l fizyczn y  kw o tę  
20.000 z ł, odda la jąc resztę pow ództw a.

W y ro k  powyższy zaskarży ła  skargą re ­
w iz y jn ą  strona  pozwana, po w o łu ją c  ja ko  
podstaw ę re w iz ji a rt. 371 § 1 p k t. 4 k. p. c...

Rozpoznając za rzu ty  i  w n io s k i ska rg i 
re w iz y jn e j Sąd N a jw yższy  zw ażył, co na ­
stępuje :

Bezsporne jes t, gdyż ska rga  re w iz y j­
na tego n ie  neguje, że p rzy  prze taczan iu  
w agonów  pos ług iw apo się w  B row arze  
N r  1 l in a m i zaczep ianym i od p rzodu  w a ­
gonu, a n ie  z jego boku, oraz że b ry g a ­
da robotn icza, za jm u ją ca  się przetaczaniem , 
dysponow ała pa rą  ko n i. N ie  pow in no  u le ­
gać w ą tp liw o śc i, że w  ty c h  w a ru n ka ch  
p rzeds ięb io rs tw o s tro n y  pozw anej n ie  za­
p ro w a d z iło  ta k ic h  urządzeń, k tó re  zapew­
n ia ły b y  ochronę życ ia  i  zd ro w ia  p ra cow ­
n ik a  w  rozu m ien iu  a rt. 1 rozp. z 1 6 .III 
1926 r. N ie  trzeba w iadom ośc i fachow ych ,
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aby s tw ie rdz ić , że przedsięb iorstw o, k tó re  
to le ru je  urządzenia um o ż liw ia ją ce  poc ią­
ganie w agonów  od przodu, m im o  że tak ież 
urządzenie z boku  w agonu daw a łoby  ten 
sam e fekt, n ie  zachow uje  na w e t n a jp ry ­
m ity w n ie js z y c h  po s tu la tó w  bezpieczeństwa 
pracy. W obec ta k  rażącego n iedopa trzen ia  
na w e t ew en tua lne w yd a n ie  in s tru k c ji  za­
leca jące j przestrzeganie ostrożności czy, 
ja k  to  u trz y m u je  skarga re w izy jn a , stałe 
p ra k ty k o w a n ie  na danej bocznicy ręczne­
go spychan ia w agonów  n ie  m og łoby anu­
lować, w in y  przedsięb iorstw a. W szelkie 
urządzenia, m ające zapew nić ro b o tn ik o w i 
bezpieczeństwo pracy, w in n y  być ta k  skon­
struow ane czy zorganizow ane, je ś li ty lk o  
pozw a la ją  na to w a ru n k i danej p ro d u k c ji, 
ab y  n ie  s tw a rza ły  na w e t pokusy  n ie roz­
ważnego k ro k u  ze s tro n y  rob o tn ika . G dy 
taka  ew entualność is tn ie je , n ie  m ożna ro ­
b o tn ik o w i, n ie  zawsze m ającem u czas, ja k  
to  m ia ło  m ie jsce w  spraw ie  n in ie jsze j, do 
nam ysłu , przyp isać w in y  pope łn ien ia  pe w ­
ne j nieostrożności. T am  gdzie m oż liw e  jest 
d la  zapew nien ia  bezpieczeństwa lepsze u -  
rządzenie techniczne, pracodaw ca n ie  m o­
że to le row ać  gorszego, a odpow iedzia lności 
z siebie zrzucać przez w yd a n ie  ta k ie j czy 
in n e j in s tru k c ji.  T aką  in te rp re ta c ję  p rze ­
p isów  o bezpieczeństw ie p ra cy  uzasadnia 
w  p e łn i troska, ja k ą  Państw o Ludow e o- 
tacza cz łow ieka pracy.

W  ty c h  w a ru n ka ch  za n ie tra fn e  na leży 
w  każdym  raz ie  uznać s tanow isko skarżą­
cej, iż  w ypadek, o k tó ry  chodzi w  spraw ie, 
na s tąp ił z w y łączne j w in y  powoda. Jego 
ew en tua lną  nieostrożność zm niejsza jeszcze 
zresztą n iepom ie rn ie  cel, ja k i m u  p rzyśw ie ­
ca ł w  c h w ili,  gdy zdecydow ał się na od­
czepienie l in y  z k o ń m i od pędzącego w a ­
gonu. Czyniąc ta k , dą ży ł do o ch ron y  z n a ­
rażeniem  w łasnego życ ia  m ie n ia  uspołecz­
nionego przed grożącym  m u zniszczeniem. 
W  naszych w a ru n ka ch  u s tro jo w ych , w  k tó ­
ry c h  w łasność społeczna podlega szczegól­
ne j trosce i  opiece n ie  ty lk o  państw a ale 
i  ogółu ob yw a te li, postępek powoda może 
być oceniony je d y n ie  ja k o  p rz e ja w  chw a­
le bn e j dążności do spe łn ien ia  jednego 
z podstaw ow ych obow iązków  o b yw a te l­
skich , na tom ias t k ry ty k ę  jego k ro k u  z 
p u n k tu  w idzen ia  (n iem oż liw e j zresztą do 
przeprow adzen ia  w  ob liczu  grożącego n ie ­
bezpieczeństwa) z w y k łe j k a lk u la c ji ,  u -  
w zg lęd n ia ją ce j w szys tk ie  p ro  i  con tra  de­
cyz ji, na leży —  ja k o  n ie  liczącą s ię  z p rze­
cię tną psych iką  obyw a te la  P aństw a L u ­
dowego —  odrzucić.

W a ru n k ie m  n iedba ls tw a  p racodaw cy w  
rozu m ien iu  a rt. 196 ust. 1 us taw y o ubezp. 
społ. je s t zaniedbanie przez niego obow iąz­
ków , w y n ik a ją c y c h  z p rzep isów  o och ro ­

n ie  życ ia  i  zd ro w ia  p ra cow n ikó w . J a k  w y ­
żej zaznaczono, w  spraw ie  n in ie jsze j w  ra ­
chubę w chodz i a rt. 1 rozp. z 16.I I I  1928 r. 
A r ty k u ł 2 tego rozporządzenia p rze w id u je  
jednakże, iż  p rzep isy  szczegółowe w  za­
kres ie  postanow ień a rt. 1 w ydadzą odnośni 
m in is tro w ie . W  zw iązku  z ty m  na leży roz­
ważyć, czy wobec ta k ie j k la u z u li a rt. 1 n a ­
da je  się do bezpośredniego zastosowania, 
czy też m a je d y n ie  c h a ra k te r ram ow y, w y ­
m aga jący d la  sw ej re a liz a c ji rozporządzeń 
w ykonaw czych , a w  ty m  os ta tn im  p rz y ­
padku , czy ta k ie  p rzep isy  zosta ły  w  odn ie­
s ien iu  do sy tua c ji, ja k a  jes t p rzedm io tem  
n in ie jsze j sp raw y, w ydane.

N orm a a rt. 1 zaw ie ra  m im o  ogó ln ikow e­
go b rzm ien ia  pewną w skazów kę co do spo­
sobu kon s tru o w a n ia  m aszyn i  in n y c h  u -  
rządzeń techn icznych, d la tego m ogłaby, 
gdyby  n ie  postanow ien ie  a rt. 2, podlegać 
bezpośredniem u, a w ię c  bez u zu p e łn ia ją ­
cych ją  postanow ień w ykonaw czych , w y ­
konan iu . Ten os ta tn i przepis (art. 2) w y ra ­
ża jednakże odm ienną w o lę  ustaw odaw cy, 
k tó ry  dąży do bliższego sprecyzow ania z 
p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p ra cy  za­
sad urządzeń technicznych.

S tanow isko powyższe jes t jednakże 
słuszne ty lk o  w  odn ies ien iu  do ta k ic h  u rzą ­
dzeń, p rz y  k tó ry c h  określen ie  zasad bez­
pieczeństwa w ym aga w iedzy  fachow e j. 
D la  p rzyp a d kó w  na tom iast, gdy zasady 
bezpieczeństwa okreś la  powszechne do­
św iadczenie, ja k  to  m a m ie jsce w  spraw ie  
n in ie jsze j, w yd a n ie  spec ja lnych  przepisów  
w ykonaw czych  do a rt. 1 n ie  je s t kon iecz­
ne, zastępują je  bow iem  powszechnie zna­
ne z codziennego życ ia  zasady doświadcze­
nia.

Powyższe s tw ie rdzen ie  w ysta rcza  zatem 
d la  p rz y ję c ia  w  św ie tle  a rt. 196 us ta w y  o 
ubezp. społ. odpow iedzia lności s tro n y  po ­
zwanej, n ie  s tan ow i jednakże jedynego je j 
uzasadnienia, gdyż w ś ró d  p rzep isów  w y ­
danych w  w yk o n a n iu  a rt. 1 i  2 rozp. z 1 6 .III 
1928 r. z n a jd u ją  się postanow ien ia  odno­
szące się do s y tu a c ji będącej p rzedm io tem  
n in ie jszego sporu.

M ieszczą się one w  rozp. z 6 .X I 1946 r. 
o ogólnych przepisach dot. bezp. i  h ig . p ra ­
cy (Dz. U. R. P. N r  62/46, poz. 344 oraz 
N r  45/47, poz. 240). W  szczególności w  ra ­
chubę w ch od z i jego § 44 za w ie ra ją cy  ogó­
ln ą  w skazów kę, w  m y ś l k tó re j u rządze­
n ia  technicznie „p o w in n y  być  zbudowane, 
us ta w io ne  i  używ ane  zgodn ie z ¡zasadami 
te c h n ik i“ , oraz dotyczący ju ż  specja ln ie  
w y ła d o w y w a n ia  .tow arów  § 77, g łoszący m. 
in ., iż  „ ła d o w a n ie  to w a ró w  na w ozy  m e­
chaniczne, kon ne  i  ręczne oraz ic h  w y ła ­



do w yw an ie  pow in no  się odbyw ać w  spo­
sób zapob iegający w yp a d ko m “ . N ie  w y ­
maga, wobec oczyw istości, bliższego uza­
sadnienia tw ie rdzen ie , że urządzenie um o­
ż liw ia ją c e  pociągan ie przeznaczonych do 
za ładow ania  w agonów  od p rzodu  godzi w  
n a jp ry m ity w n ie js z e  zasady te c h n ik i i  n ie

zapobiega w ypadkom . T y m  sam ym  pow o­
łane p rzep isy rozp. z 6.I I . 1946 r. s tanow ią  
łączn ie  z a rt. 1 i  2 rozp. z 16.III.1928 r . te 
no rm y, k tó ry c h  strona pozwana n ie  za­
chow ała i  dopuściła się przez to  zaniedba­
n ia , o k tó ry m  m ow a w  art. 196 u s ta w y  o 
ulbeżp. sipoł.

Wyjaśnienia przepisów 
z zakresu prawa pracy i pokrewnych

U M O W A  O PRA CĘ
Rozporządzenie z 16 marca 1928 r. o umo­
w ie o pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U . R. P. N r  35, poz. 323) z późniejszy­

m i zmianami.

do art. 2
W  zw iązku  z zapytan iem  co do cha rak te ­

ru  stosunku p racy w e rb o w n ikó w , za trud ­
n ionych  przez O ddzia ły  Z a tru d n ie n ia  P re ­
zyd iów  Rad N arodow ych , M P iO S  w  piśm ie 
z dn. 17.VI.1952 r. N r  P o -llc -7 6 /5 2  zajęło 
następujące stanow isko:

,,W zw iązku  z powyższym  pism em  M PiO S 
k o m u n iku je , że w e rb o w n ikó w , za trud n io ­
nych przez oddz ia ły  za trudn ien ia , na leży 
uw ażać za p ra co w n ikó w  um ysłow ych , 
w  zw iązku  z czym  w  okresie  choroby n a ­
leży się im  w ynagrodzenie od pracodaw ­
cy“ .
do art. 25

1. W  zw iązku  z zapytan iem , czy okres 
w ypow iedzen ia  stosunku pracy należy l i ­
czyć od dnia, w  k tó ry m  pracodawca w y ­
s ła ł odpow iedn ie p ism o do p ra cow n ika  po­
czta (ew. data stem pla pocztowego), czy 
też od dn ia, w  k tó ry m  dane pism o p ra ­
c o w n ik  o trzym a ł, M P iO S w  p iśm ie z dn ia  
26.V.1952 N r  P o-llc -61 /52  ud z ie liło  następu­
jących w y jaśn ień :

„M P iO S  ko m u n iku je , że z is to ty  in s ty ­
tu c ji p ra w n e j w ypow iedzen ia  um o w y o 
pracę w y n ik a , iż w ypow iedzen ie  na leży 
uważać za dokonane dopiero w  dn iu , 
w  k tó ry m  doręczono je  p ra cow n iko w i, n ie  
zaś w  d n iu  w ys ła n ia  go przez pracodaw ­
cę“ .

2. W  zw iązku  z zapytan iem , czy roz ­
w iązan ie  um ow y o pracę z up ływ e m  trz y ­
miesięcznego okresu próbnego w ym aga 
stosowania uprzedniego dw utygodn iow ego 
okresu w ypow iedzen ia , M P iO S  . w  piśm ie 
z dn ia  29.V.1952 r. N r  P o -llc -6 5 /5 2  udzie­
l i ło  następu jących w y jaśn ień :

„M P iO S  k o m u n iku je , że w  m yś l us ta lo ­
ne j w y k ła d n i przepisów  art. 25 ust. 1 roz­

porządzenia z d n ia  16.III.1928 r. o um ow ie 
o pracę p ra co w n ikó w  um ys łow ych  (Dz. U. 
R. P. N r  35, poz. 353) um ow a o pracę za­
w a rta  na okres p róbny  wygasa z up ływ em  
tego okresu bez po trzeby dokonyw an ia  
dw utygodn iow ego w ypow iedzen ia , k tó ry  
je s t w ym agany je dyn ie  w  przypadku, gdy 
zachodzi potrzeba rozw iązan ia  um ow y 
w  czasie trw a n ia  okresu próbnego“ .

3. Na zapytanie, czy rodz in ie  zm arłego 
pracow nika ', za trudnionego na podstaw ie 
rozporządzenia z 16.I I I . 1928 r. o um ow ie  
o pracę p ra co w n ikó w  um ysłow ych , należy 
w yp łacać w ynagrodzen ie  do dn ia  śm ierci, 
czy też do końca m iesiąca ka lendarzow e­
go, w  k tó ry m  śm ierć nastąp iła , M P iO S  w  
p iśm ie z dn ia  17.V.52 r. N r  P o -llc -53 /52  
ud z ie liło  następu jących w y jaśn ień :

„W  zw iązku  z powyższym  pism em  
M P iO S  ko m u n iku je , że rodz in ie  zm arłego 
pracow n ika , objętego przepisam i rozporzą­
dzenia z 16.I I I . 1928 r. o um ow ie  o pracę 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych  '(Dz. U. R. P. 
N r  35, poz. 323 —  z późn ie jszym i zm iana­
m i), należy się w ynagrodzen ie  do dn ia 
śm ierc i, n ie  zaś do końca m iesiąca ka len­
darzowego, w  k tó ry m  śm ierć nastąp iła “ .

CZAS P R A C Y
Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie 
pracy w  przemyśle i  handlu (Dz. U . R. P. 
z 1933 r. N r 94, poz. 734) z późniejszymi 

zmianami.

do art. 16
W  zw iązku  z zapytan iem , czy k ie row ca  

sam ochodowy, za trud n iony  w  przedsięb ior­
s tw ie  państw ow ym , m a p raw o do w y n a ­
grodzenia za pracę w  godzinach nad licz ­
bow ych w  okresie podróży s łużbowej, je ś li 
za ten  czas o trzym u je  d ie ty  —  M P iO S 
w  p iśm ie  z dn ia  20.VI.1952 r. N r  Po-12c- 
-51/52 u d z ie liło  następu jących w y ja śn ie ń :

„M P iO S  ko m u n iku je , że zgodnie z prze­
p isam i rozdz ia łu  V I I  zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  z dn. 7.V.1952 r. (M o n ito r 
P o lsk i A-46, poz. 642) pob ieran ie  d ie t n ie



w yłącza  p ra w a  do należności za pracę 
w  godzinach nad liczbow ych .

A na log iczne s tanow isko za ją ł Sąd N a j­
w yższy w  orzeczeniu, dot. k ie ro w có w  sa­
m ochodow ych z dn. 7 lis topada 1950 r. 
N r  (283/50) (opubl. —  Przegląd Zagadnień 
S oc ja lnych  N r  3/52 —  w k ła d k a  str. 38)“ .

U R LO P Y
Ustawa z dnia 16 m aja 1922 r. o urlopach 
dla pracowników zatrudnionych w  prze­
myśle i handlu (Dz. U . R. P. N r 47/49, poz.

365 i 1950 r. N r  13, poz. 123).
do art. 1

1. W  zw iązku  z zapytaniem , czy k ie ­
row com  i  rzem ieś ln ikom , za trud n ionym  
w  urzędach państw ow ych należy udzie lać 
u r lo p ó w  na podstaw ie powyższej ustaw y, 
czy też na podstaw ie us ta w y  o państw o­
w e j służbie c y w iln e j, M P iO S  w  p iśm ie z 
d n ia  17.VI.1952 r. N r  Po-13e-55/52 u d z ie li­
ło  następu jących w y jaśn ień :

„M P iO S  ko m u n iku je , że zdaniem  M in i­
sterstw a k ie row com  sam ochodowym  i  rze­
m ieś ln ikom , za tru d n io n ym  w  urzędach, na­
leży przyznaw ać u r lo p y  stosownie do prze­
p isów  art. 105 us taw y o państw ow e j służ­
b ie  c y w iln e j (zob. art. 8 obwieszczenia z 8 
stycznia 1949 r. —  Dz. U. R. P. N r  11, poz. 
72), z u w a g i na to, że są o n i p ra co w n ika ­
m i, za tru d n io n ym i w  a d m in is tra c ji pań­
stw ow e j. U dzie lan ie  u rlo p ó w  na podstaw ie 
us ta w y  z 16.V.1922 r. o u rlopach  m ogłoby 
m ieć m ie jsce w  przypadkach, gdyby  um o­
w y , zaw arte  z ty m i p ra cow n ika m i, prze­
w id y w a ły  stosowanie przepisów  te j usta­
w y “ .

2. W  zw iązku  z zapytan iem , czy p ra ­
c o w n ik o w i um ysłow em u, k tó ry  poprzednio 
p racow a ł w  danym  zakładzie p racy w  cha­
rak te rze  p ra cow n ika  fizycznego, należy się 
2 -tygodn iow y u r lo p  po 6 m iesiącach łącz­
ne j pracy, M P iO S  w  p iśm ie z dn ia  17.V I. 
52 r. N r  Po-13c-54/52 u d z ie liło  następu ją ­
cych w y ja śn ie ń :

„M P iO S  ko m u n iku je , że decydujące zna­
czenie d la  usta len ia  długości p rzys łu g u ją ­
cego p ra c o w n ik o w i u rlop u  na os ta tn i cha­
ra k te r  jego stosunku p racy oraz okres cza­
su przepracow any w  danym  . zakładzie 
pracy.

Z  przedstaw ionego w  za łączn iku  do po­
wyższego pism a stanu faktycznego w y n i­
ka łoby, że p ra co w n ik  p rzepracow a ł w  da­
nym  zakładzie sześć m iesięcy i  b y ł za­
tru d n io n y  osta tn io  w  charakterze p racow ­
n ik a  um ysłowego. W obec tego p ra cow n i­
k o w i tem u służy p raw o  do 2 -tygodn iow e- 
go u r lo p u “ .

do art. 3
Jedna z p laców ek in s p e k c ji p racy  zw ró ­

c iła  się do M P iO S  o op in ię  w  nas tępu ją ­
cej spraw ie :

P racodawca udzie la  p ra c o w n ik o w i części 
u rlop u  w ypoczynkow ego pod koniec okre­
su w ypow iedzen ia  (za zgodą p racow n ika ), 
zaś za resztę u r lo p u  zobow iązu je się do 
w y p ła ty  e k w iw a le n tu  pieniężnego. W  cza­
sie u rlo p u  p ra co w n ik  pode jm u je  pracę w  
in n y m  przedsięb iorstw ie . Zachodzi w ięc 
py ta n ie  czy u tra ta  p ra w a  do w ynagrodze­
n ia  odnosi się rów n ie ż  do e k w iw a le n tu  
pieniężnego za n iew yko rzys tany  u rlo p  w y ­
poczynkow y. W  spraw ie  te j M P iO S  w  p iś ­
m ie  z dn ia  17.VI.1952 r. N r  Po-13c-53/52 
za ję ło  następu jące s tanow isko:

„M P iO S  ko m u n iku je , że za okres u r lo ­
pu, w yko rzystyw anego przez p ra cow n ika  
w  okresie  w ypow iedzen ia  um ow y o p ra­
cę, na leży m u się w ynagrodzenie, jeże li 
w  czasie tego u rlo p u  nie będzie pracow a ł 
zarobkowo w  in n y m  przedsięb iorstw ie  
<(art. 3 ust. 2 us ta w y o urlopach).

W y p ła ty  odszkodowania za nieudzie loną 
p ra c o w n ik o w i część urlopu , w  danym  przy­
padku  za okres 2-tygodn iow y, nie na leży 
trak tow ać, ja ko  w ynagrodzen ie  za okres 
u rlo p u  fa k tyczn ie  w yko rzystyw anego .

Wobec powyższego, sprawę poruszoną 
w  powyższym  p iśm ie  na leżałoby roz­
strzygnąć w  ten  sposób, że p ra co w n iko w i 
s łuży odszkodowanie ,za n ieudz ie lony u r ­
lo p  2 -tygodn iow y bez w zg lędu na rozpo­
częcie p racy  w  in n y m  zakładzie p racy“ , 
do art. 4

1. W  zw iązku  z zapytaniem , czy p rzy  
ob licza n iu  w ynagrodzen ia  za czas u rlopu  
na leży uw zględn iać rów n ie ż  należności 
o trzym yw a ne  przez p racow n ika  z ty tu łu  
p racy w  godzinach nad liczbow ych M P iO S 
w  p iśm ie  z dn ia  26.VI.1952 r. N r  Po-13c- 
-64/52 u d z ie liło  następu jących w y ja śn ie ń :

„M P iO S  k o m u n ik u je , że w e d łu g  p rz y ję ­
te j w y k ła d n i, w  sk ład w ynagrodzen ia  za 
czas u rlo p u  w chodz i w ynagrodzen ie  za 
godziny nadliczbow e z osta tn ich  trzech 
m iesięcy ty lk o  w  ty m  przypadku, gdy p ra ­
ca w  godzinach nad liczbow ych  stosowana 
by ła  stale lu b  też gdy p ra co w n ik  o trz y ­
m y w a ł rycza łt za pracę w  godzinach nad­
liczbow ych.

O ile  w  c iągu trzech m iesięcy poprze­
dza jących u rlop , godziny nad liczbow e w y ­
s tępow a ły sporadycznie —  nie w licza  się 
ich  do w ynagrodzen ia  urlopow ego“ .

2. W  zw iązku  z zapytan iem , czy p ra ­
c o w n ik  tra c i p ra w o  do e k w iw a le n tu  za n ie ­
w yko rzys ta n y  u r lo p  w ypoczynkow y, je ś li 
rozw iązan ie  stosunku p racy zostało doko­



nane przez pracodawcę, ale z powodu cho­
rob y  pracow n ika , trw a ją c e j d łuże j n iż  trz y  
m iesiące, M P iO S w  p iśm ie z d n ia  26.VI. 
52 r. N r  Po-13c-63/52 ud z ie liło  następu ją ­
cych w y ja śn ie ń :

„M P iO S  w y jaśn ia , że p ra cow n ik , posia­
da jący u p ra w n ie n ia  do u rlo p u  w ypoczyn­
kowego, zw o ln io n y  z p racy w s k u te k  cho­
rob y  trw a ją c e j d łuże j n iż  3 m iesiące, tra c i 
p raw o do u rlo p u  w ypoczynkow ego, a ty m  
sam ym  —  do e k w iw a le n tu  za n ie w y k o rz y ­
stany u r lo p  (art. 3 us ta w y o u rlopach)“ , 
do art. 5

W  zw iązku  z zapytan iem , czy do okresu 
u rlop u  w ypoczynkow ego należy w liczyć  
okres choroby, na k tó rą  zapadł p racow ­
n ik  w  czasie od byw an ia  u rlopu , M P iO S 
w  p iśm ie  z d n ia  7.V I .52 r. N r  Po-13c-51/52 
ud z ie liło  następu jących w y ja śn ie ń :

„M P iO S  ko m u n iku je , że w  m yś l usta­
lone j w y k ła d n i przepisów  o u rlop ach  w y ­
poczynkow ych n iew yko rzys taną  przez p ra ­
co w n ikó w  część u r lo p u  z powodu choroby, 
pow sta łe j podczas u rlopu , na leży przesunąć 
na czas późniejszy, je że li tym czasow a n ie ­
zdolność do p racy trw a ła  n ie  m n ie j n iż  
trz y  d n i i  n ie  w ięce j n iż  t rz y  m iesiące“ .

O C H R O N A  P R A C Y  K O B IE T  
Ustawa z dnia 2 lipca 1924 r. w  przedmio­
cie pracy młodocianych i kobiet (Dz. U . 
R. P. N r  65, poz. 636 —  z późniejszymi 

zmianami).
do art. 15

W  zw iązku  z zapytan iem , czy pracow ­
n ic y  ka rm iące j dziecko sztucznie należą 
się p rze rw y  w  p racy p rzew idziane prze­
p isam i powyższego a rty k u łu , M P iO S  w  p iś ­
m ie  z d n ia  3.VI.1952 r. N r  Po-17c-37/52 
u d z ie liło  następu jących w y ja śn ie ń :

„M P iO S  k o m u n iku je , że w  m yś l p rzep i­
sów a rt. 15 us ta w y  z dn. 2 lipca  1924 r. 
w  przedm iocie  p racy m łodoc ianych i  ko ­
b ie t (Dz. U. R. P. N r  65, poz. 636), p raw o 
do dw óch pó łgodzinnych p rze rw  w  pracy 
m a ją  m a tk i karm iące  dziecko piersią . N ie

ob ję te  są ty m i przep isam i m a tk i, k tó rych  
dzieci są ka rm ione  sztucznie“ , 
do art. 16

P racow n ica  um ysłow a, będąca w  4 -tym  
m iesiącu ciąży, zaw arła  um owę o pracę, 
a po 2 i  pó ł m iesiącach p racy  nastąp iło  
poronien ie . W  p ra k tyce  nasunę ły się w ą t­
p liw ośc i, czy w  danym  p rzypadku  p rzys łu ­
gu je  p ra cow n icy  u r lo p  m ac ie rzyńsk i oraz 
czy na leży się je j w ynagrodzen ie  od p ra ­
codawcy, czy też zasiłek cho robow y z ubez­
pieczenia społecznego.

W  spraw ie  powyższej M P iO S  w  piśm ie 
z dn ia  27.VI.1952 r. N r  Po-17c-47/52 udzie­
l i ło  następu jących w y ja śn ie ń :

„M P iO S  ko m u n iku je , że w ym ie n io n a  w  
pow yższym  p iśm ie  p racow n ica  um ysłow a 
m a praw o  do u rlo p u  połogowego w  pe ł­
nym  w ym ia rze  (poród niewczesny) z p ra ­
w em  do w ynagrodzen ia  za u r lo p  m acie­
rz y ń s k i od zak ładu  p ra cy  (je że li przed 
up ływ e m  3 m iesięcy p racy n ie  rozw iąza­
no z n ią  u rnow y o pracę). W  ty m  osta t­
n im  p rzypadku  p racow n icy  p rzys łu g iw a łb y  
zasiłek po łogow y, je że li p racow nica w  
okresie os ta tn ich  12 m ieś. do dn ia  porodu 
przepracow a ła  4 m iesiące“ .

U S T A W A  O Z A O P A T R Z E N IU  
IN W A L ID Z K IM

W  spraw ie  zw iązku  przyczynow ego cho­
ro b y  B u rg e ra  ze służą w o jskow ą  M .P. i  O.S. 
w y ja ś n iło  p ism em  z dn. 16 lis topada  1951 r. 
N r ' JPs 105-85 co następu je :

„M .P . i  O.S. zaw iadam ia, że w ed ług  o p i­
n i i  K l in ik i  C h iru rg iczn e j U n iw e rs y te tu  
W arszaw skiego z dn ia  17. X I I .  1949 r. cho­
roba B u rg e ra  je s t c ie rp ien iem  sam oistnym , 
k tó rego  pow stan ie  zgodnie z op in ią  w ię k ­
szości znaw ców  jego e tiooog ii i  patogenezy 
n ie  zależy od w p ły w u  czynn ikó w  zew nę trz ­
nych, ta k ic h  ja k  urazy, dz ia łan ie  z im na 
lu b  w ilgo c i.

W  zw iązku  z pow yższym  na leży p rzy jąc , 
że każde uszkodzenie zdrow ia , k tó re  p o w ­
sta ło  na t le  cho roby B u rg e ra  n ie  pozostaje 
w  żadnym  zw iązku  ze służbą w o jsko w ą “ .


